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poprawa stanu sanitarnego 


uchwalone przez Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP) — Wielkie skupienie robotnicze w Łodzi pow- 
stało wraz z rozwojem przemysłu włókienniczego w warunkach niczym 
nieskrępowanego kapitalistycznego wyzysku. Obcy i rodzimy kapitał nie 


troszczył się o warunki bytowe klasy 
wstanią kilkusettysięcznego skupiska 


robotniczej, doprowadzając do po- 
miejskiego, nie zaopatrzonego zu- 


pełnie w podstawowe urządzenia sanitarne. ą 
To samo odnosi się do miast I osiedli przemysłowych okręgu łódz- 


kiego. 


, Miasto Łódź mimo posiadania wo- 
fociągu zaopatruje w wodę zaledwie 
tzęść ludności, a istniejący wodo- 
tiąg jest zupełnie niedostateczny. 

Biorąc powyższe pod uwagę PRE- 
ZYDIUM RZĄDU POWZIĘŁO NA 
POSIEDZENIU W DNIU 23 GRUD- 
NIA BR. MIĘDZY INNYMI U- 
CHWAŁĘ W SPRAWIE POPRAWY 
WARUNKÓW SANITARNYCH I 
ROZBUDOWY URZĄDZEŃ KOMU- 
NALNYCH W MIEŚCIE ŁODZI 0O- 
RAZ W PRZEMYSŁOWYCH MIA- 
STACH I OSIEDLACH WOJE- 
WÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 

W celu jak najszybszego usunięcia 
wszelkich zaniedbań, jakie w zakre- 
sie stanu sanitarnego miast pozosta- 
wiłą wieloletnia gospodarka kapita- 
listyczna, PREZYDIUM RZĄDU PO 
STANOWIŁO ZLECIĆ KONTYNUO 
WANIE PIERWSZEGO ETAPU BU- 
DOWXY WODOCIĄGU GRUPOWE- 
GO W OKRĘGU ŁÓDZKIM W TA- 
KIM TEMPIE, BY POŁĄCZENIE 
WODOCIĄGÓW MIASTA, ŁODZI Z 


PILICĄ NASTĄPIŁO NAJPÓŹNIEJ 
W DRUGIEJ POŁOWIE 1954 ROKU. 

DLA ZAPEWNIENIA NIEZBĘD- 
NEJ ILOŚCI WODY DO CZĄSU 
ZREALIZOWANIA PIERWSZEGO 
ETAPU BUDOWY ZAINSTALOWA 
NE BĘDĄ PRZED 31 GRUDNIA 
1951 R. POMPY GŁĘBINOWE W 
ISTNIEJĄCYCH STUDNIACH I NA 
STĄPI WYBUDOWANIE DWUNA- 
STU STUDZIEN PUBLICZNYCH 
W MIEJSCACH NIE OBJĘTYCH 
SIECIĄ WODOCIĄGOWĄ. 

W JAK NAJEROTSZYM CZASIE 
DOPROWADZONE BYĆ MAJĄ DO 
STANU UŻYWAŁNOŚCI I PEŁNEJ 
ZDOLNOŚCI PRODUKCYJNEJ 
WŁASNE URZĄDZENIA WODO- 
CIĄGOWE W ZAKŁADACH PRZE- 
MYSŁOWYCH. 

PRZYSPIESZONA MA BYĆ BU- 
DOWA KOLEKTORA NA BAŁU- 
TACH W ZWIĄZKU, Z PLANOWA- 
NYM, BUDOWNICTWEM ZAKŁA- 
DU OSIEDLI ROBOTNICZYCH. . 


Do dnia 31 grudnia 1951 roku o- 


Pokój utrwalamy pracą 


W waszyngtońskim Białym Domu trust. szaleńców knuje spisek prze 

ciw ludzkości. Płonie Korea, łzy matek padają na ciała dzieci, za 
bitych przez macarthurowych żołdaków, bezdomni tułają się na gru- 
zach kwitnących niegdyś miast, Lecz to nie. wystarcza imperialistycz- 
nym ludobójcom. Chcą oni cały świat wydać na pastwę niszczycielskicj 
pożogi, Podżegacze wojenni potrząsają bomba atomową, narzędziem 
masowej zagłady. Potworni szaleńcy, podporządkowani supermaniakowi 
Trumanowi, pragną zgotować zagładę naszemu światu szczęścia i swo- 
body. Chcieliby zapędzić nas od pokojowej twórczej pracy w mrok? 
przeciwlotniczych schronów, żądni są ujrzeć nas żebrzących o łyżke 
strawy, o nocleg w filantropijnym przytułku. Choieliby nas pogrzebać 
w ruinach naszych domów. 

Ale świat żąda pokojn i wolę swą im narzuci. Nie straszne nam są 
pomruki rozwścieczonej bestii, gdyż nie jesteśmy ani sami ani słabi. 

‘Od malajskiego półwyspu oraz Indochin, poprzez bezkresne ohszary 
Chin, po śnieżne góry bohatersko walęzącej Korei — nad Wołgą, Wisłą 
Dunajem i Szprewą—wszędzie ramię przy ramieniu stoją w zwartym sze 
regu obrońcy pokoju. A hasło „Precz z wojną” porywa setki milionów lą 
OW Paryżu, Londynie, Rzymie, Nowym Jorku, Rio de Janeiro czy Wô, 
ydney. 

Ten niespotykany dotychczas nigdy w dziejach świata, zwarty, gl- 
gantyczny front ludzkości ma za przewodnika i wodza niezwyciężony 
Związek Radziecki, na czele którego stoi Wielki Stalin, wiodący ludz- 
kość do nowej, szczęśliwej epoki pokoju i postępu. 

Ojczyzna nasza jest wolna i ludzie z każdym dniem żyją w niej 
lepiej i dostatniej. Od pierwszych dni po wyzwoleniu zbudowaliśmy 
tyle, że minionym pokoleniom i stu lat by na to nie wystarczyło. A że 
lepiej żyjemy obecnie, to rzuca się w oczy. Gdy dawniej po ulicach 
miasta wałęsały się posępne tłumy bezrobotnych — dziś widzimy wszę- 
dzie Judzi dobrze odzianych, odżywionych — radosnych. Gdy dawniej 
mogliśmy tylko łakomyra wzrokiem spoglądać na wystawy sklepów, to 
w ostatnim przedświątecznym okresie sprzedawcom wprost mdlały ręce 
od pakowania towarów. i 

_A gdy u nas wciąż wzrasta dobrobyt 1 ogólna pomyślność, gdy w 
Ojczyźnie Socjalizmu, w krajach demokracji ludowej, Chinach oraz 
Niemieckiej Republice Demokratycznej życie tętni radosnynv rytmem 
twórczej. pracy dla postępu i pokoju, w tym czasie na Zachodzie gwał- 
townie spada stopa życiowa mas pracujących, rosną natomiast zyski ka- 
pitalistów. W nowojorskich dzielnicach nędzarzy głodują bezrobotni. 
łapy rasisty dławią Murzynów, ludzie zaś świadomi są zą swe póstępo- 
we przekonania prześladowani przez narastający w USA faszyzm. Na 
Francję padł ponury cień amerykańskiego grabieżcy. Goryczą tchnie 
spojrzenie robotnika włoskiego, belgijskiego i robotników tych wszyst- 
kich krajów, gdzie proletariat cierpi w jarzmie imperializmu. 

My jednak ze spokojem i ufnością patrzymy w przyszłość — gdyż 
należy ona do nas, do uczciwych ludzi pracy. Mamy prawo do tego ra- 
dosnego spojrzenia w jutro: w okresie sześciu lat ofiarnych wysilków 
dowiedliśmy, że umiemy budować, że potrafimy zwyciężać. 

Ostatnie dni przyniosły nowe, wspaniałe meldunki z pola bitwy o 
lepsze jutro. Całe gałęzie przemysłu wykonały” przed terminem zadania 
pierwszego roku Planu Sześcioletniego. Już tylko nieliczne zakłady koń- 
czą swe plany produkcyjne. Tym radośniej korzystamy ze świątecznego 
wypoczynku — dumni z naszych zwycięstw. 

U źródeł wszystkich naszych osiągnięć leży przyjaźń, pomoc i przy- 
kład Związku Radzieckiego. Uczą nas o tym doświadczenia ostatnich 
lat, w ciągu których doznaliśmy tyle braterskiego, serdecznego zrozu- 
mienia i pomocy ze strony Kraju Socjalizmu oraz jego Nauczyciela, 
Budowniczego i Wodza — Wielkiego przyjaciela Polski —- Gene- 
ralissimusa Stalina. 

Umilkną maszyny w dni świąteczne, lecz niebawem hale naszych, 
fabryk rozebrzmią gwarem, znów bić będzie codzienne tętno produkcji. 
Po wypoczynku przystąpimy do pracy ze wzmożonym zapałem. Świado- 
mi swych zadań budowy podstaw socjalizmu i utrwalenia pokoju, ko- 
rzystając z dorobku doświadczeń i osiągnięć minionego okresu, będzie- 
my dałej z entuzjazmem pracować pod przewodnictwem naszej Partii 
na powierzonych nam odcinkach budowy nowego życia i pokoju. Be- 
dziemy dążyć w swej codziennej pracy do zdobycia nowych sukcesów. 
aby drugi rok Sześcioletolego Planu stał się rókiem nowych wspania- 
łych zwycięstw! 
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pracowany będzie 6-LETNI PLAN 
WŁĄCZANIA NIERUCHOMOŚCI 
DO SIECI WODOCIĄGOWEJ I KA- 
NALIZACYJNEJ, 

W m. Łodzi i w przemysłowych 
miastach i osiedlach woj. łódzkiego 
powiększony będzie tabor potrzebny 
do oczyszczania miast. 


W celu zapewnienia dostawy tego 
sprzętu, w ramach Planu 6-letniego 
zorganizowania będzie produkcja ta- 
boru mechanicznego dla zakładów 
oczyszczania miast, p” 

NA URZĄDZENIA SANITARNE 
BĘDZIE ZWRÓCONA SZCZEGÓL- 
NA* UWAGA PRZY PRZEPROWA- 
DZANIU AKCJI REMONTOWEJ 
BUDYNKÓW. 


W celu doprowadzenia budynków 
i mieszkań a także istniejących urzą 
dzeń sanitarnych do odpowiedniego 
stanu, Prezydium MRN m. Łodzi 
i prezydia rad narodowych w mia- 
stach okolicznych wciągną do współ 
pracy i kontroli komitety blokowe, 
administracje, dozorców oraz Milicję 
Obywatelską, 

Dokonana będzie naprawa wszyst= 
kich dotychczas nieodbudowanych i 
nieuruchomionych zakładów kąpie- 
lowych i pralni. W Planie 6-letnim 
sieć tych zakładów będzie znacznie 
rozbudowana. 

Do 31 stycznia 1951 r. URUCHO- 
MIONA BĘDZIE W ŁODZI STACJA 
SANITARNO - EPIDEMIOLOGICZ- 


NA. 


M 


Wszystkim ludziom pracy, ofiarnym bo- 


jownikom o realizację 


wszystkim naszym Czytelnikom i Korespon- R a gf osn 


dentom — składamy 
świąteczne, 


Planu Sześcioleiniego, 


serdeczne życzenia 


- 


Redakcja 


Swiatowa Rada Pokoju 
wzywa do wzmożenia walki przeciw wojnie 


GENEWA (PAP). — Według donie- 
sienią z Paryża, sekretariat Świa- 
towej Rady Pokoju ogłosił komuni- 
kat treści następującej: 

Na zebraniu w dniu 21 grudnia br. 
sekretariat Światowej Rady Pokoju 
przestudiował pierwsze wyniki kam- 
panii, prowadzonej we wszystkich 
krajach celem realizowania uchwał 
II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

Sekretariat przestudiował  sprawo- 
zdania, które nadesłane zostały 
przez komitety poszczególnych krą- 
jów. Sekretariat podzielił w pełni 
oburzenie, wywołane w całym świe 
cie niedawnym oświadczeniem prezy 


denta Trumana w sprawie bomby 
atomowej oraz decyzją bloku pół- 
nocno-atlantyckiego, zatwierdzają- 
cą kontynuację masowych zbrojeń w 
Niemczech Zachodnich. 

Aprobując inicjatywę, przejawioną 
już przez. poszczególne komitety 
sekretariat apeluje do wzmożenia wy 
siłków w akcji przeciwko wojnie, 
przeciwko propagandzie wojennej, 
o wprowadzenie w życie statutu po 
kojowego, opracowanego przez II 
Światowy Kongres Obrońcówe Po- 
koju. 

Plenum Biura Światowej Rady Po- 
koju zostało wyznaczone na dzień 
10 stycznia 1951 roku. 


stwowy w dniu 21 grudnia. 


produkcji w dniu 21 grudnia. 


dnia rb, 


Załoga ZPB im, Harnama wysto- 
sowała do ministra Przemysłu Lek: 


AGRESORZY MUSZĄ OPUŚCIĆ KOREĘ i TAIWAN 


Oświadczenie min. Czou En-laia i 
w sprawie bezprawnej decyzji Zgromadzenia Ogólnego ON 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, minister Spraw 
Zagranicznych Chin Ludowych 
Czou En-lai złożył oświadczenie w 
sprawie beęzprawnej uchwały Zgro- 
madeenia Ogólnego ONZ. dotyczącej 
utworzenia „komisji trzech”, która 
ma doprowadzić do zaprzestania 
ognia w Korei. 

14 grudnia 1950 r. — 


Tow. tow. Wang 1 Blinowski 


zastępcami 
przewodniczącego PKPG 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
RP mianował towarzyszy: Adama 
Wanga i Franciszka Blinowskiego — 
zastępcami przewodniczącego Pań- 
stwowej Komisji Planowania Gospo- 
darczeqo. 


oświadczył 


minister Czou En-lai — Zgromadze- 


zwlucji w sprawie utworzenia tej ko- 


nie Ogólne ONZ bezprawnie zatwier | Misji. 


dziło propozycję 13 rządów w spra- 
wie t. zw. zaprzestania ognia w Ko- 
rei. Propozycja ta przewiduje utwo- 
rzenie „komisji trzech“ w składzie 
przewodniczącego bieżącej sesji Zgro 
madzenia Entezama, delegata hin- 
duskiego Rau i delegata kanadyj- 
skiego Pearsona, którzy mają pro- 
wadzić rokowania, by wyjaśnić moż 
liwości opracowania zadowalających 
warunków zaprzestania ognia w Ko 
rei, a następnie złożyć odpowiednie 
zalecenia Zgromadzeniu Ogólnemu 
ONZ, 


Przedstawiciel Chińskiej Republi= 
ki Ludowej nie uczestniczył w dy» 


skusji ł nie zgodził się na uchwale- 


nie przez Zgromadzenie Ogólne re» 


Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej zawsze stwier- 
dzał i stwierdza w dalszym ciągu, że 
należy natychmiast położyć kres 
działaniom wojennym w Korei. By 
to mogło nastąpić konieczne jest jed 
nak przywrócenie w Korei prawdzi- 
wego pokoju i udzielenie narodowi 
koreańskiemu możności swobodnego 
uregulowania swych własnych za- 
gadnień. Przyczyną tego, że działa- 
nia wojenne w Korei jeszcze nie 
ustały jest właśnie fakt, że rząd Sta 
nów Zjednoczonych wysłał swe woj 
ska dla wtargnięcia do Korei i kon- 
tynuuje swą politykę wojny i roz- 
szęrzania zakresu agresji. 

Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
tylko odrzucił taką propozycję, lecz 
również odmówił prowadzenia roz- 
mów w.sprawie pokojowego uregu- 
lowańia kwestii koreańskiej. 

(Dokończenie na str, 2-€j). 


ród polski 


Wykończalnia ZPB im. Kunickiego wykonała: 'roczny plan pań- 


FARBIARNIA I WYKOŃCZALNIA IM. PSTROWSKIEGO 


Farbiarnia i wykończalnia im. Pstrowskiego wykonała roczny plan 


ZPB IM. HARNAMA ' 


Dnia 22 grudnia tkalnią ZPB im. Harnama wykonała swój roczny 
plan, Wykończalnia wypełniła plan w dniu 20 grudnia. 


ZPB W OZORKOWIE 


Tkalnia Ożorkowskich ZPB wykonała róczny plan w dniu 20 gru- 


W 57-a rocznicę urodzin 


Mao Tse-tunga 


Dnia 26 grudnia Chiny Ludowe ob- 


: chodzą pięćdziesiątą siódmą rocznicę 


urodzin Mao Tse-tunga, który pro- 
wadżi masy pracujące po drodze 
zwycięstw wytyczonej genialną ideą 


: Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 


W dniu urodzin wielkiego Syna 
ludu chińskiego — wielkiego rewo- 
luejonisty i internacjonalisty — na- 


wraz z całą postępową 


ludzkościa łączy się z ludem chiń- 


> skim w serdecznych życzeniach dla 
> jego wodza — Mao Tse-lunfga. 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 


ZPB IM. KUNICKIEGO 


1 


meldunek 


załogi ZPB im. Harnama 
do ministra Przemysłu Lekkiego 


kiego, tow. Stawińskiego, pismo na- 
stępującćj treści; 

„Załoga ZPB im. Harnama w Ło. 
dzi, świadoma zadań, stojących 
przed klasą robotniczą w. dziele 
budowy „podstaw socjalizmu w Pol- 
sce, melduje Wam, tow. Ministrze, 
iż w dniu 22 grudnia 1950 r. zakoń- 
czyła uruchamianie dwóch nowych 
tkalni. 


Wysiłek, jaki włożyli członkowie 
naszej załogi w uruchomienie tych 
tkalni, niech będzie świadectwem ich 
dojrzałości politycznej oraz wyra- 
zem niezłomnej woli w pokojowym 
budownictwie lepszego jutra. 

Komunikujemy Wam, tow. Mini- 
strze, że uroczyste otwarcie nowo- 
uruchomionych tkalni nastąpi w dniu 
29 grudnia 1950 r. o godz. 13.30. 


Pragniemy równocześnie zapewnić 


‘Was, że załoga nasza nie poprzesta- 


„ale jeszcze. ofiarniej 


nie na uzyskanych już osiągnięciach, 
pracować bę- 
dzie nad polepszeniem dotychczaśo- 
wych wyników pracy dla dobra na- 
szej Ludowej Ojczyzny”. 


Następny numer naszej gazety 
ukaże się 


w środę, dnia 27 b.m. 


(pór narodu niemieckiodo przeciw remilitaruzaci 


Na III Zjeździe Bocjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, Wilhelm Pieck, oświadczył: 

„Podżegacze wojenni mogą być 

pewni, że ich plany wciągnięcia 
Niemiec w zbrodniczą wojnę prze- 
ciw Związkowi Radzieckiemu i kra 
jom demokracji ludowej skazane 
są na zupełne bankructwo, Jeżeli 
imperialistyczni agresorzy poważą 
się wszcząć zbrodniczą awanturę 
wojenną przeciw Związkowi Radzie 
cekiemu i krajom demokracji ludo- 
wej, naród niemiecki poprze wszy* 
stkimi siłami Związek Radziecki 
i obóz pokoju w jego walce prze- 
ciw imperialistycznej agresji. Nie 
ulega wątpliwości, że tego rodzaju 
awantura wojenna obozu imperia- 
listycznego skończy sie zupełna 
klęską tego obozu, tak w Europie, 
jaki w Azji" 

Opór narodu niemieckiego przeciw 
tworzeniu imperialistycznej bazy a- 
gresji w Trizonii, przeciw tworzeniu 
nowego Wehrmachtu i przeciw bez- 
prawnie pogłębianemu podziałowi 
ich ojczyzny wyraża się w konkret- 
nych faktach. Ruch opory narodowe- 
go w Niemczech, szęzególnie od dni 
III Zjazdu SED, rozrósł się ilościo- 
wo i jakościowo. 

Podstawą ruchu oporu jest Nie- 
miecka Republika Demokratyczna, 
Sam przykład sukcesów pokojowej 
gospodarki republiki jest niesłycha- 
nie groźny dla  imperialistycznych 
podżegaczy wojennych i ich adenaue- 
rowskićh i schumacherowskich  słu- 
gusów. Fakt, że znaczenie republiki 
w międzynarodowej polityce nie- 
ustannie rośnie i że stała się już ona 
pełnoprawnym członkiem rodziny 
miłujących pokój narodów ma niesty 
chanie wielką siłę przyciągającą dla 
społeczeństwa Trizonii. Polityka Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
reprezentująca podstawowe interesy 


narodu niemieckiego i wyrażająca 
najistotniejsze dążenia narodu nie- 
mieckiego, znajduje też uznanie 


wśród coraz szerszych rzesz narodu 
niemieckiego. Propozycja utworzenia 
ogólnoniemieckiej Rady Ustawodaw* 
czej, wysunięta przez premiera Gro- 
tewohla, została przyjęta przez po- 
ważne odłamy społeczeństwa zacho- 
dnio-niemieckiego jako jedyna droga 
utrwalenią pokoju, jedyna droga po- 
kojowego rozwiązania zagadnienia 
Niemiec. Ustawa w obronie pokoju, 
uchwalona w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, wywołałą w Zacho- 
dnich Niemczech olbrzymie porusze 
nie, aktywizując społeczeństwo do 
walki przeciw remilitaryzacji. 

W Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej wypracowano formy or- 
ganizacyjne narodowego oporu prze 
ciw: przygotowaniom. „wojennym i 
przeciwko utrzymywaniu stanu roz- 
bicia Niemiec. Jest nim Front Naro- 
dowy Demokratycznych Niemiec, któ 
ry skupia wszystkich Niemców, pra- 
gnących walczyć przeciw remilitary 
zacji i podziałowi Niemiec. 

Ruch oporu narodowego w Trizo- 
nii obejmuje bardzo szerokie war- 
stwy społeczeństwa. Jego trzonem 
jest niemiecka klasa robotnicza z 
Komunistyczną Partią na czele i mło 
dzież. i 

Proletariat zachodnio - niemiecki 
dźwiga największą część brzemienia 
kosztów remilitaryzacyjnych, które 
wyniosą w roku 1951 około 12 mis 
liardów  zachodnio-niemieckich ma- 
rek. Przestawienie produkcji prze- 
mysłowej na potrzeby wojskowe po- 
woduje stopniową likwidację gałęzi 
przemysłu pokojowego i dalszy 
wzrost bezrobocia. Masowe rugi.. z 
mieszkań i domów rekwirowanych 


przez okupantów na wojskowe kwā- 
tery w głównej mierze dotykają za- 
chodnio-niemiecki proletariat. Dość 
powiedzieć, że w ostatnich miesią- 
each zarekwirowano 16 tys. robotni- 
czych domów jednorodzinnych, 11 ty- 
sięcy bloków mieszkalnych. Z daw- 
nych koszar wojskowych, przeznaczo 
nych po roku 1946 na tymczasowe 
pomieszczenia, wyrzucono ponad 75 
tysięcy mieszkańców. 

O sile sprzeciwu  zachodnio-nie- 
mieckiego proletariatu przeciw re- 
militaryzacji świadczą wyniki an- 
kiet, przeprowadzanych w wielkich 
zakładach pracy. Przeciętnie 92 proc. 
biorących udział w ankiecie wypo- 
wiedziało się przeciw remilitaryzacji. 
Wbrów woli Adenanera codziennie 
odbywa się referendum w fabrykach, 
w lokalach związków. zawodowych. 
Do kancelarii „kanclerza“ w Bonn 
codziennie napływają tysiace depesz 
i rezolucji potępiających remilitary- 
zację. Wszystkie akcje przeciw re- 
militaryzacj, kolportaż ulotek, u- 
rządzanie masówek, organizowanie 
strajków w fabrykach zbrojeniowych 
— to dzieło w głównej mierze za- 
chodnio-niemieckich robotników, 

Ale przeciw remilitaryzacji i po- 
działowi Niemiec wypowiada się tak- 
że wiely mieszczańskich polityków, 
naukowców, artystów, dziennikarzy, 
wielu katolickich, protestanekich du- 
chownych. Oto kilka charakterysty- 
cznych wypowiedzi, ustosunkowują- 
cych się do propozycji premiera Gro- 
tewohla: 

Redaktor „Mincherabend Zeitung: 
„Jestem całkowicie przekonany, że 
list premiera Grotewohla nie może 
pozostać bez odpowiedzi. Warunki po 
stawione w nim są dostateczną pod- 
stawą dla podjecia rozmów”. 

Rędaktor polityczny „Süddeutsche 
Zeitung“: „Należy wykorzystać każ- 
dą okazję, aby usunąć przepaść dzie 
lącą Niemcy Wschodnie od Niemiec 
Zachodnich*. 


Profesor socjologii Uniwersytetu 
w Monachium, dr von Martin: „Przy 
jęcie propozycji Grotewohla jest dla 
rządu w Bonn obowiązkiem» 

Znany monachijski artysta-grafik, 
Ludwik Friedrich: „Nie będę nigdy 
strzelał do moich braci ze Wschodu 
i dlatego popieram inicjatywę Gro- 
tewohla.* 

Pastor Oberhof z Bremy:„Odrzu- 
cenie propozycji Grotewohla byłoby 
przestępstwem wobec narodu niemie- 
ckiego. Remilituryzacja Niemiec Za* 
chodnich byłaby dla nas drogą 
śmierci". - 

Można by cytować setki i tysiące 
takich wypowiedzi. Świadczą one o 
tym, że mieszczaństwo, część drob- 
nej i średniej burżuazji i duża część 
inteligencji Trizonii rozumie, iż 
wzrasta niebezpieczeństwo wojen- 
nych prowokacji i że tym samym 
wzrasta niebezpieczeństwo zagraża- 
jące narodowi niemieckiemu. Toteż 
ruch oporu narodowego ogarnia co- 
raz szersze rzesze ludności. Mobili- 
zacja narodu niemieckiego wokół ha- 
set walki przeciw amerykańskim im- 
perialistom trwa. 

Naród niemiecki nie jest osamot- 
niony w swojej walce przeciw remi- 
litaryzacji. Sojusznikiem narodu nie- 
mieckiego jest cały obóz pokoju. 
Rząd ZSRR, działając w interesie 
zabezpieczenia pokoju Świata, popie- 
ra postępowe, demokratyczne Siły 
narodu niemieckiego. Znalazło to 
swój wyraz w propozycji zwołania 
konferencji czterech mocarstw  ce= 
lem uregulowania problemu demili- 
taryzacji Niemiec. Zwiazek Radzie- 
cki nieustępliwie i konsekwentnie 
przeciwstawia imperialistycznej poli- 
tyce uzbrajania Niemiec politykę de- 
militaryzacji, demokratyzacji i zje- 
dnoczenia Niemiec, a więc politykę 
usunięcia groźby nowej wojny. 

Z walką narodu niemieckiego so- 
lidaryżuje się naród polski. Remili- 
taryzacja Trizonii odbywa się pod 


rewizjonistycznymi, odwetowymi ha- 
słami zaboru naszych Ziem Zacho- 
dnich. Hasła te to woda na młyn a- 
merykańskich imperialistów, Rozu= 
mieją to doskonale niemieccy patrio 
ci. Niemiecka Republika Demokraty- 
czną stoi na stanowisku uznania gra 
nicy na Odrze i Nysie, jako wiecz: 
nej granicy pokoju. Coraz bardziej 
zacieśniają się polsko-niemieckie sto 
sunki gospodarcze i kulturalne, Wy- 
razem solidarności  polsko-niemiec- 
kiej wobec wspólnego niebezpieczeń- 
stwa odrodzenia się militaryzmu by- 
ła wizyta prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Wilhelma 
Piecka, w Warszawie. 
Przyśpieszenie remilitaryzacji, 
związane z decyzjami konferencji 
atlantyckiej w Brukseli, zwiększyło 
niebezpieczeństwo zagrażające poko- 
jowi świata. Przeciw temu  niebez- 
pieczeństwu walczy Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna i wszystkie 
pokojowe siły narodu niemieckiego, 
w oparciu o potęgę obozn pokoju. 
P. M. 
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właściwej drodze 


„Generalne uderzenie" Mac Arthura, które nazwał on ude- 
rzeniem w celu powrotu da domów na „gwiazdkę“, niespodzie- 


— Tak, chłopcy, uciek 
cić do domów na święta... i 
(Rysunek z duńskiej gazety „Land og folk“) 


wanie przyjęło dla napastników zupełnie inny kierunek, 


4,7 szą 
ż sdm 


y we w aściwym kierunku, aby powró- 


Podarki dla dzieci koreańskich 


Cała Polska przygotowuje sie do| ne ciepłej odzieży, często bez dachu 


wielkiej akcji 
dla dzieci koreańskich,  Społeczeń- 
stwo nasze, która już wielokrotnie 
manifestowało swoje przywiązanie, 
gorące uczucia dla narodu koreań- 
skiego, bohatersko walczącego z bru 
talną przemocą amerykańskich agre- 
sorów, jeszcze raz wyrazi poczucie 
solidarności z koreańskimi bojowni- 
kami o wolność, postęp i pokój. 
Wszyscy przyjdziemy z pomocą dzie 
ciom Korei, które głodne, pozbawio- 


AGRESORZY MUSZĄ OPUŚCIĆ KOREĘ i TAIWAN 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Gdy na początku października woj 
ska inwazyjne Stanów  Zjednoczo- 
nych przekroczyły bezczelnie 38 
równoleżnik rząd Stanów Zjednoczo 
nych zignorował wszystkie przestro- 
gi i — po prowokacyjnym przekro- 
czeniu granicy przez wojska lisyn= 
manowskie — całkowicie zniweczył 
i zniósł na zawsze tę linie demarka- 
cyjną geografii politycznej. 

Czemuż więc delegat amerykański 
Austin wypowłada się obecnie za na 
tychmiastowym zaprzestaniem ognia 
w Korei, a prezydent Truman rów= 
nież wyraża gotowość nawiązania 
rokowań w celu położenia kresu 
działaniom wojennym w tym kra- 
ju? Nie trudno zrozumieć, że w okre 
sie gdy wojska inwazyjne USA lą- 
dowały w porcie Inczhon, przekra- 
czały 38 równoleżnik lub nacierały 
w Kierunku rzeki Jaly — nie zale- 
żało im na natychmiastowym zaprze 
staniu ognia i na rozpoczęciu roko- 
wań; dopiero teraz, kiedy najeźdźcy 
amerykańscy doznali porażki, wystę- 
pują oni na rzecz niezwłocznego za- 
przestania ognia i następnie podję- 
cia rokowań. 

Komisja- trzech — zaprzestanie 
ognia na obecnych pozycjach — ro 
kowania pokojowe, następnie podję 
cie wielkiej ofensywy — ta formu 
ła Marshalla jest dobrze znana naro 
dowi chińskiemu, albowiem w cią- 
gu całego 1946 roku generał Mar- 


Obrońcy hitlerowskich zbrodniarzy 


Tito 


SOFIA (PAP) — W dniu 20 bm. 
radiostacja jugosłowiańskich emi- 
grantów politycznych w Bułgarii o- 
głosiła swój komentarz w sprawie 
masowego zwalniania przestępców 
faszystowskich przez klikę Tito, 

W wywiadzie udzielonym ostatnio 
przedstawicielowi zachodnio - nie- 
mieckiej agencji D.P.A., Tito stwier 


Amerykański generał 
zginął na froncie w Korei 


PEKIN (PAP) — W komunikacie 
z dnia 22 grudnia dowództwo naczel 
ne koreańskiej Armii Ludowej donio 
sło, że na wszystkich frontach od- 
działy Armii Ludowej kontynuowały 
walki z wojskami amerykańskimi i 
południowo - koreańskimi. 

LONDYN (PAP) — Jak donosi z 
Tokio agencja Reutera, zakomuniko- 
wano tam oficjalnie, że w Korei zgi- 
nął gen. Walton H. Walker, dowód- 
ca naczelny Ś8-ej armii amerykań- 
skiej. 


dził, że zamierza przeprowadzić sze- 
roką amnestię dla niemieckich prze= 
stępców wojennych, którzy uprze- 
dnio skazani zostali przez jugosło- 
wiańskie sądy ludowe. 


Adenauer 


BERLIN (PAP), — Jak donosi za- 
chodnio - niemiecka agencja praso= 
wa DPA, w Petersbergu — kwate= 
rze głównej wysokich komisarzy 
USA, Anglii i Francji w Niemczech 
Zachodnich — odbywały się ostat= 
nio rozmowy między komisarzami i 
Adenauerem na temat brukselskich 
uchwał uczestników paktu atlantyc= 
kiego w sprawie remilitaryzacji Nie 
miec Zachodnich. 

Jak wynika z doniesień agencji 
zachodnio - niemieckiej, dalsze roz= 
mowy odbędą się na początku stycz- 
nia. 

Ww wywiadzie z korespondentem 
dziennika włoskiego „Popolo“ Ade- 
nauer żądał, aby remilitaryzacji to= 
warzyszyła rehabilitacja generałów 
niemieckich — zbrodniarzy wojen= 
nych, a to w celu odbudowania nie- 
riieckiego dowództwa naczelnego. 


Apel tkaczy ZPB im. Szymańskiego 


spotyka się z zainteresowaniem wszystkich załóg 


Wezwanie. załogi ZPB im. Sżymań- 
skiego do udziału w nowym etapie 
współzawodnictwa międzyzakładowe- 
go o wykonywanie baz produkcyj- 
nych przynajmniej w 100 proc. spot- 
kał się 2 olbrzymim zainteresowa- 
niem wszystkich zakładów przemy 
słu bawełnianego. 


Między innymi załoga ZPB im. 


Dzierżyńskiego przystąpiła już do 
organizowania zespołów tkackich, 
które będa uczestniczyły w tym 


współzawodnictwie. Robotnicy żywo 
komentowali ogłoszony przez fabry- 
czne studio radiowe komunikat w tej 


sprawie. Oczekuje się zgłoszeń licz: | 


nych zespołów. 


shall niejednokrotnie. pomagał tą 
drogą Czan Kai-szekowi. Ostatecz- 
nie jednak Marshall musiał uznać 
swą porażkę i opuścić Chiny. Czy 
naród: chiński, po otrzymaniu tej 
lekcji w 1946 roku. a następnie po 
zwycięstwie, wpadnie obecnie w ta 
ką pułapkę? Nie! Stary chwyt gene 
rała Marshalla nie uda się również 
na terenie ONZ. 

Obeene zagadnienia mie ogranicza 
ją się bynajmniej do samego tylko 
problemu koreańskiego. W tym sa 
mym czasie, gdy rząd USA rozpęty- 
wał działania wojenne w Korei, 
skierował on swa 7 flotę dla wtar- 
gnięcia na chińską wyspę Taiwan, a 
następnie począł bombardować Chi 
ny północno - wschodnie i ostrzeli 
wać chińskie statki handlowe oraz 
rozszerzać swą agresję w Azji 
wschodniej, Centralny Rząd Ludq-= 
wy Chińskiej Republiki Ludowej 
niejednokrotnie wnosił w tej spra- 
wie oskarżenia do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. Jednakże 
większość ONZ, pozostająca pod 
dyktatem amerykańskim, nie tylko 
poparła agresję amerykańską prze 
ciwko Korei, najazd amerykański 
na Taiwan i bombardowanie Chin 
północno - wschodnich, lecz i odrzu 
ciła trzy propozycje złożone przez 
naszego przedstawiciela, a oskarża- 
jące Stany Zjednoczone © agresję 
zbrojną przeciwko Taiwanowi i od 
łożyła na bok oskarżenie Stanów 
Zjednoczonych o agresję przeciwko 
Chinom, wysunięte przez delegata 
ZSRR. 

Toteż naród chiński, który pod 
wpływem słusznego oburzeńia spon 
tanicznie stawił opór Stanom Zje= 
dnoczonym i przyszedł z pomocą 
Korei, broniąc w ten sposób swych 
domów i swego kraju, działa abso- 
lutnie słusznie i sprawiedliwie, 
Chińscy ochotnicy ludowi, którzy 
zmuszeni byli, ramię w ramię z ko- 
reańską armią ludową, chwycić za 


broń dla stawienia oporu agreso- | 


rom amerykańskim, i którzy pod je 
dnolitym dowództwem mianowanym 
przez rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej walczą o 
swój własny byt, o to by dopomóc 
Korei — walczą równocześnie o po 
kój w Azji wschodniej i o pokój na 
całym świecie. 


Oświadczenie kończy się słowami: 
Centralny Rząd Ludowy Chiń- 


.skłej Republiki Ładowej oświadcza 


uroczyście, że naród chiński żywi 
goręcą nadzieję; tż problem działań 
wojennych w Korci może być roz- 
wiązany drogą pokojowa. Domaga- 
my się stanowczo, by jako podstawę 
rokowań w sprawie pokojowego n- 
regulowania problemu koreańskie- 
go przyjęto wycofanie wszystkich 
wojsk cudzoziemskich z Korei i po 
zostawienie samemu narodowi ko- 
renńskiemn załatwienia jego spraw 
wewnętrznych. Amerykańskie siły 
agresji powinny być wycofane z Ta 
iwanu. Przedstawiciele Chińskiej Re 


przysługujące im prawnie miejsce 
w ONZ. Są to wszystko nie tylko 
słuszne żądania narodu chińskiego 1 
koreańskiego. Są to również gorące 
pragnienia całej postępowej opinii 
publicznej świata. Gdyby nie uwzglę 
dniono ich, oznaczałoby to, że się u 
niemożliwia pokojowe uregulowanie 
problemu koreańskiego i innych do 
niosłych problemów Azji. 


Anglicy wprawiają Się... 


w podpalaniu domów 


BERLIN (PAP). — Interwencyjne 
wojska angielskie w Trizonii wywo- 


zbierania podarków | nad głową, tułają się wśród zgliszcz 


i ruin koreańskich miast i wsi. 

W Łodzi wszystkie dzielnicowe 
komitety obrońców pokoju przystą- 
piły do organizowania komisji zbie: 
rania podarków. Komisje te zmobili- 
zują około 15 tysięcy aktywistów 
pokoju, którzy wyruszą do mieszkań 
wszystkich obywateli naszego mia- 
sta. „Trójki“ agitatorów zbierać bę- 
dą podarki, przede wszystkim odzież 
i obuwie dziecięce, wpisując dary i 
nazwiska ofiarodawców na specjal- 
ne listy. „Trójki* pokoju, zbierając 
| dary, będa również wyjaśniać zaga- 
| dnienie walki narodu koreańskiego z 
| amerykańskimi imperialistami. 

„Trójki* te nie będą przyjmować 
ofiar pieniężnych. Wszelkie kwoty 
na ten cel winny być przekazywane 
na specjalne konto bankowe. 


|l 
i 


Zbieraniem podarków i ich maga- 
zynowaniem do czasu wysłania na 
Koreę, kieruje komitet obrońców «po 
koju wespół z organizacjami maso- 
wymi, LK, ZHP itp. 

W ramach tej akcji odbędzie się 
szereg imprez artystycznych, wie- 
czorów teatralnych, świetlicowych i 


koncertów, z których dochód zosta- 


nie przeznaczony na pomoc dzieciom 
koreańskim. 


PP RZRANZAJE 


Wczoraj Związek Zawodowy Pra- 


cowników Kultury i Sztuki na wez- 
wanie Związku Chórów Śpiewaczych 
podjął zobowiazanie zorganizowania 
szeregu imprez na ten cel. Zarząd 
Okręgowy tego Związku wezwał do 
podjęcia podobnego zobowiązania 
okręg warszawski. 

„Trójki* wyruszą na miasto już 
w najbliższych dniach — przygotuj- 
my wiec odpowiednie podarki, aby 
czynem dać wyraz solidarności z na- 
rodem koreańskim i jego walką z im- 
perializmem. 


$Sztandary pokoju 
dla przódujących zakładów Śląska i. Warszawy 


slow 

KATOWICE (PAP). — Na uroczy= 
stej akademii w dniu 21 bm., poświę 
conej 71 rocznicy urodzin Józefa Sta 
liną załoga kopalni „BIELSZOWI- 
CE“ otrzymała przechodni sztandar 
Polskiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. Realizując zobowiązanie, podję 
te dla uczczenia rocznicy, załoga wy 
konała przedterminowo plan wydo- 
bycia węgla na rok 1950. 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 32 
bm. odbyła się w WARSZAWIE uto 
czystość przekazania załodze WZPO 
im, 17 Stycznia — przechodniego 
sztandaru Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju. 

Robotnice WZPO im, 17 Stycznia 
pierwsze w stolicy podjęły Czyn 
cw zwycięsko go realizu- 
ac. 


KATOWICE (PAP), — W godzi- 
nach porannych 23 grudnia br. zamel 
dował o wykonaniu rocznego war= 
tościowego planu produkcji Cen= 
tralny Zarząd Przemysłu Hutniczego, 

Bitwie załóg hutniczych © przed- 
terminowe wykonanie rocznego pla- 
nu wartościowego towarzyszył sy- 
stematyczny wzrost wydajności pra- 
cy, wspaniały rozwój ruchu racjo- 
nalizatorskiego oraz socjalistycznego 


łały w czasie manewrów. w miejsco- | współzawodnictwa pracy. 


wości Fnkesen pożar zabudowań 
wiejskich, powodując szkody w wy- 
sokości 120 tys, marek, 


publiki Ludowej powinni uzyskać 


Szeroko rozwinięty ruch współza= 
wodnictwa pracy, który objął ponad 


KSIĘŻA, ZAKONNICY i DZIAŁACZE KATOLICCY 


wyrażają pełne poparcie dla uchwał Kongresu Warszawskiego 


WARSZAWA (PAP). — W ramach 
ogólnokrajowej akcji sprawozdaw= 
czej z I Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju odbyły się osta= 
tnio we wszystkich województwach 
spotkania księży — delegatów na 
Kongres z duchowieństwem, Siostra- 
mi i braćmi zakonnymi oraz z dzia- 
łaczami katolickimi. Wyrażając peł- 
ne poparcie dla uchwał Kongresu, 
zgromadzeni postanawiają  czyńnie 
włączyć się do ogólnoświatowego 
frontu walki o pokój. 

„My, kapłani Ziem Zachodnich, ca 
łą duszą włączamy się do światowe= 
go frontu walki o pokój — powie- 
dział ks, Bancer na zebraniu 150 
księży. zakonników i : akonnic z po= 
wiatów wrocławskiego, olawskieg0, 
oleśnickiego, trzebnickiego, z Milicza 
i Góry Śląskiej, zwołanym w celu 
omówienia uchwał Kongresu. — Na 
szym obowiązkiem jest zapalać w 
sercach wolę obrony pokoju, W roz= 
mówach prywatnych, w kościele, 
z ambony, w szkole — wszędzie, 
gdzie stykamy się z ludem, win- 
niśmy propagować i realizować u- 
chwały [M Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, 


Ks. dr Sendys, ks. Kostka, ks, Bo 
chenek, występujący na tym zebra- 
niu, apelowali do obecnych, aby 
wszędzie głosili ideę pokoju i słowa 
braterskiej współpracy z narodami 
miłującymi pokój i prawdę. 

* 


= 

Na spotkaniu delegata II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju z 
księżmi | siostrami żakonnymi WQJ. 
SZCZECIŃSKIEGO zabrał m. ln. 
głos ks. $orys, który oświadczył; 

„W tak ważnej dla ludzkości spra- 
wie, jaką jest pokój, nie mogą 6d- 
grywać roli różnice światopoglądo- 
we. Kto propaguje wojnę — jest na- 
szym wrogiem, Aby usunąć widmo 
grożącej nam nowej wojny, musimy 
iść ręka w rękę ze wszystkimi ludź- 
mi miłującymi pokój”. 

* 


* 

Na zebraniu księży 1 świeckich 
działaczy katolick'*h, które odbyło 
się w ratuszu staromiejskim w 
GDAŃSKU, przemawiał w dyskusji 
pisarz katolicki Włodzimierz 
Wnuk; 

„Bronimy pokoju nie tylko z oba- 
wy przed wojną — mówił on — ale 
dlatego, że chcemy zachowań 1 


utrwalić te pozytywne osiągnięcia, 
jakie uzyskaliśmy w Polsce Lundo- 
wej, Starej zasadzie: „kto chce pò- 
koju, niech przygotowuje się do woj 
ny“ przeciwstawimy zasadę: „kto 
chce pokoju, ten o pokój walczy”. 
Całkowicie  solidaryzujemy się z 
uchwałami Kongresu Obrońców 
Pokoju i będziemy te uchwały rozpa 
wszechniać wśród najszerszych mas. 


* p. * 


W konferencji sprawozdawczej w 
GLIWICACH uczestniczyli księża i 
siostry zakonne z Gliwic, Zabrza, 
Tarnowskich Gór i Bytomia. 

Po referacie sprawozdawczym Í 
dyskusji, zebrani jednomyślnie pizy 
jęli rezolucję, w której m, in, cży- 
tamy: 

„Solidaryzujemy się w pełni z do- 
niosłymi uchwałami Kongresu, Zó- 
bowiązujemy się realizować wielkie 
myśli Kongresu, uświadamiając na- 
sze społeczeństwo o doniosłości 80= 
lidarnego wysiłku w odbudowie kra 
ju i przeciwstawiając się zdecydowa 
nie podszeptom wrogiej, zmierzają” 
cej do wewnętrznego skłócenia na- 
szego narodu, propagandy", 


Przemysł hutniczy zwycięsko wykonał 
roczne zadania produkcyjne 


80 proc. załóg robotniczych pozwo= 
lił hutnikom polskim na osiągnięcie 
poważnego wżrostu wydajności pra= 
cy w bieżącym roku, W hutnictwie 
wartość żelaza na robotniko-dniówkę 
wzrosła w październiku br. o 5 proc 
w porównaniu do stycznia br. 


——— 


Artykuł 
wicepremiera tow. Zawadzkiego 


na łamach dziennika „Izwiestia” 

MOSKWA (PAP). — 

Na łamach dziennika „Izwiestia* 
ukazał się obszerny artykuł wicepre- 
miera tow. Aleksandra Zawadze 
kiego. poświęcony dzialalności rad 
narodowych w Polsce, 

Autor, analizując działalność rad 
narodowych, stwierdza, że okres, któ 
ry upłynął od chwili realizacji usta- 
wy o terenowych organach jednoli- 
tej władzy państwowej, wypełniony 
był wytężoną tracą nad stworzeniem 
pełnowartościowych organów władzy 
państwowej w terenie, wykonującej 
wszystkie podstewowe funkcje dyk- 
tatury proletariatu. . 


Protokół 
o wymianie handlowej 
między 


POLSKĄ a NORWEGIĄ 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 20 
grudnia br. został podpisany w War 
szawie protokół o wymianie handlo= 
wej i regulowaniu płatności między 
Polską a Królestwem Norwegii na 
okres od 1 stycznia do 30 czerwca 
1951 roku | 


zę 


358 


W 50 rocznicę ukazania się 


pierwszego numeru „Iskry“ 


' 5 ogólno-rosyjskiej, nielegalnej gazety marksistowskiej „Iskra“. 
Pismo to, które odegrało olbrzymią rolę w stworzeniu rewolucyjnej 
partii marksistowskiej w Rosji, zawdzięcza swe powstanie wielkiemu 
wodzowi i nauczycielowi mas pracujących, Włodzimierzowi Leninowi, 

Rozwój ruchu robotniczego i zbliżanie się rewolucji wymagały zji 
noczenia nie związanych dotad pod względem organizacyjnym marks 
stowskich grup i kółek, wśród których panował zamęt ideowy. Dawałn 
się ostro odczuć konieczność stworzenia zespolonej i scentralizowanej 
partii „robotniczej, która mogłaby stanać na czele proletariatu i popro- 
wadzić go do walki o obalenie caratu i kapitalizmu. 

Na drodze do utworzenia takiej partii piętrzyły się ogromne trud- 
ności. W krajach Europy Zachodniej partie robotnicze formowały sis 
w warunkach legalnego istnienia związków i partii, w sytuacji. jaka 
wytworzyła się tam po rewolucjach burżuazyjnych, w Rosji natomiast 
organizowanie partii proletariackiej przebiegało w warunkach despo- 
tycznego ustroju; policja i żandarmeria carska eo pewien czas wydzie- 
rała z szeregów partyjnych najlepszych działaczy, więziła ich. skazywa- 
ła na zesłanie, na katorge, 

Za najważniejszy środek, wiodący do ideowego i organizacyjnego 
zespolenia rewolucyjnego odłamu socjaldemokracji, uważał Lenin ogól- 
narosyjskie nielegalne pismo polityczne, 

styczniu, 1900 r. po powrocie z zesłania, Lenin przystąpił natych- 

miast do realizacji swego planu. W Ufie, Pskowie, Moskwie, Pe- 
tersburgu, Niżnim Nowgorodzie, Kazaniu, Samarze i Rydze — wszędzie 
Lenin spotykał się nielegalnie z działaczami partyjnymi 1 uzgadniał 
z nimi adresy dla przesyłania pisma 

29 lipca 1900 r. Lenin wyjeżdża za granice. Po przyjeździe do Szwaj- 
carii dochodzi do porozumienia z Flechanowem i innymi członkami 
grupy „Wyzwolenie praty* co do wspólnego wydania „Iskry“ za gra- 
nica, poza zasięgiem działania policji carskiej. 

AW redakcji „Iskry“ główną, kierowniczą role odgrywał jej inicjator 
ideowy i organizator, Włodzimierz Lenin, który osobiście redagował 
każdy numer gazety. 


lat temu, 24 grudnia 1900 r, ukazał się pierwszy numer 


Lenin organizował też transport „Iskry* do Rosji. starał sie o nie- 
zbędne fundusze, utrzymywał ścisły kontakt z organizacjami marksi- 
stowskimi 

Na łamach „Iskry“ ukazało się około 50 artykułów Lenina, oświe- 


teorii i praktyki ro- 
omawiających 74- 


marksistowskiej 
robotniczego i 


tlających najważniejsze kwestie 
syjskiego i miedzynarodowego ruchu 
gadnienia taktyki walki proletariatu, 

U podstaw całej działalności „Iskry“ leżała wałka o powiązanie fe- 
orii socjalizmu naukowego z praktyką ruchu robotniczego, o wyjaśnie- 
nie najbliższego celu wałki proletariatu i jej celu ostatecznego, propagan 
da idei hegemonii proletariatu w zbliżającej się rosyjskiej rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej, 

„Iskra“ demaskowała niezmordowanie caratu 


przemoc 1 samowolę 


okrucieństwo kapitalistycznego wyzysku. obnażała tchórzostwo i zdra- 
de liberalnej burznazji. ujawniała reakcyjna istote programu i awan- 
turniczy charakter taktyki eserowców. Sam fakt ukazania się pierw- 


szych numerów „Iskry“ stanowił cios. zadany teoriom ekonomiz 

i zanoczątkował nowy okres — okres organizacji jednolitej rosyjskiej 
sorjal-demokratycznej partii robotniczej z oderwanych od siebie grup 
i kółek. 

W myśl dyrektyw Lenina stworzono w Rosji kilka tajnych drukarń 
które brzedrókowywały otrzymane 'z zagranicy numery .lskry*. Wśród 
tvch drukarń naiważniejsza role utworzona we wrześniu 
1901 roku, pcd kierownictwem Stalina, ńrukarnia w Baku. gdzie zaczę- 
ła się nodówczns ukazywać słynna gazeta podziemna «Brdzołs" (.Wal- 
ka”), Była to druga z kolef po „Iskrze*. najlepsza gazeta marksistow- 
ska w Rosji, która stała nieugiecie na gruncie idei leninowskich. 

W marcu 1902 roku ukazuje się klasyczne dzieło Lenina „Ca to- 
bić?“ genialny wykład podstaw ideologicznych partii proletariackiej 
kowego typu 
Na tej teoretycznej bazie „Iskra“ rozwinęła walkę o leninówski płan 

zbudowania partii, o wychowanie proletariackich zawodowych rewo- 
lucjonistów i utworzenie: szerokiej sieci lokalnych ałdanizacji partyj- 
nych. o opracowanie programu i stafutu partii, 6 zwołanie II Zjazdu 
SDPRR. Główne zadanie Zjazdu polegało — według Słów Lenina — na 
utworzeniu prawdziwej partii na tych zasadniczych organizacyjnych 


podstawach, które były wysunięte i opracowane przez „iskrę. 
lzonej przez Lenina oraz 


w wyniku niezmordowanej walki, 

przez utworzoną przezeń gazetę mark wska „Iskra“, stworzcno na 
IM zjeździe Socjaldemokratyczną Partię Robotniczą Rosji, uchwalono 
jej program i statut, powołano do życia centralne instancje kierowni- 
cze partii. 

Jednakże po drugim Zjeździe mieńszewicy 
jackiej działalności, prowadzonej z pomocą Plechanowa, który z pojed- 
nawcy wobec oportunistów mieńszewików, sam przeistoczył się 
w mieńszewika, zagameli „Iskre“ i przekształcili ją w narzędzie pro- 
pagandy oportunistycznych i antyprolet iackich idei. 

rzyłetnia walka łeninowskiej „Iski nie poszła na marne. Chlub- 

ne, bojowe tradycje leninowskiej „iskry“. jako kolektywnego pro- 
pagandzisty, kolektywnego agitatora i kolektywnego organizatora pod- 
jeta i wzbogaciła prasa bolszewicka, która niesie w masy idee marksi- 
zmau-leninizmu, mobilizuje masy do wałki o komunizm. Prasa bolsze- 
wicka — to prasa nowego typu, służąca narodowi i złączona z nim sie- 
rozerwalnymi więzami. 


odesrała 


prc 


w wyniku swej rozbi- 


1. Wierchowcew 


m poeem WE SYN EEEE PECO 20 EO CZAECE 


czoraj i dzi 


ył to rok wyjątkowo ciężki. [ich trzymała w zanadrzu 

Wprawdzie i poprzednie nie 
były lekkie, ale dawniej Wład 
jakoś łatwiej znajdywał sezonową ro 
botę i przynosił do domu trochę g 
sza. 

Lecz w 1937 roku bieda zajrzała 
do izby” Kruszewskich. Grosze, ja- 
kie Helena przynosiła z fabryki, nie 
wystarczały w żaden sposób na 
utrzymanie trzech dorosłych osób (w 
domu była babka) oraz dwojga dzie 
ci. Me tego było, całego jej zarobku? 
— Pięć, sześć złotych na tydzień za 
trzy lub cztery dni pracy. Fabryka 
szła wtedy, gdy się fabrykantowi 
Ejtingomowi podobało. 


się do syta. 

Lecz oto na święta właśnie spadła 
na Kruszewskich ponura nowina. Gdy 
Helena, jak zwykle wróciła wieczo- 
rem z roboty do domu, mąż podał 


Helena początkowo pracowała tak- 
Że dorywczo. Później została zamia- 
taczką w przędzalni i na tej pracy 
już utrzymała się w fabryce, Lecz 
choć mijał czas, nie mogła nawet ma 
rzyć o tym, by stanąć przy maszynie, 


Miała wtedy 27 lat, zapał i chęć 
do lepszej pracy niż zamiatanie sal 
Lecz muru, jaki przed nią wyrastał, 
nie mogła w żaden sposób przebić. 
x 


* % 


Helena Kruszewska przy pracy 


Władysław po całodziennym wysta 


parę zło- | się 
tych, żeby chociaż w święta najadły wszystko zawczasu pi 


5 è Juiza Daśrodnietw: D As e.s . A A ee 
waniu w Biu ze Pośrednictwa Pra-| jej mileząc kartkę papieru. Eksmisja. 
cy wracał wieczorami zniechęcony, | Słowo, na dźwięk którego kurczy się 


apatyczny. Każdego ranka żywił jesz 
cze nadzieję, że może akurat dziś 
uda mu Się znaleźć jakąś robotę, 
wszystko jedno jaką, w fabryce, na 
budowie, na kolei, żeby tylko zarobić 
parę groszy. 

Ale tu nadeszła zima, zbliżały się 
świętą, Kruszewska wówczas myśla- 
ła o dzieciach częściej niż zwykle. 
Chciałaby jakoś umilić im te dni, w 
które inne dzieci otrzymywały dro- 
gie zabawki, słodycze, przebywały w 
widnych, jasnych pokojach, otorzone 


dostatkiem i dobrobytem. Dlą swo:|tek i przyenebienie. Helena zabrała | ną 


coś w człowieku i trwoga chwyta za 
serce. Eksmisja — a więc wynoś się 
z mieszkania i to jak najprędzej, bo 
nie miałeś czym zapłacić komorne- 
go. A skąd było wziąć owe 27 zł na 
kwartał? 

Nieubłagane było prawo fabrykan- 
ta i kamienicznika. Żadnych tłuma- 
czeń, żadnych prośb. Kruszewscy nie 


próbowali nawet prosić właściciela 
domu, żeby się nad nimi zlitował. 


Na nie by się to zdało. 
U Kruszewskich zapanował smu- 


Sə takie dni w 
cych czasach, 
pracą, która jest walką i walka, któ 
ra jest pracą, kiedy milknie warkot 
maszyn, kiedy odkłądamy narzędzia 
pracy i zażywamy zasłużonego odpo 
czynńku, Wówczas myśl nasza biegnie 
wstecz, na przebytą drogę, aby z 
walk i zwycięstw, z niepowodzeń i 
snkcesów zaczerpnąć nowych sił do 
dalszej walki. Wówczas zastanawia- 
my się co w minionym okresie było 
najważniejsze i próbujemy znaleźć 
najlepszy wyraz, określający przeży* 
te dni. 

Czym był ten rok, który dobiega 
końca, ten rok, przełamujący połowę 
wieku? Jak go ocenią potomni, jak 
my sami — jego reżyserowie i akto- 
rzy — mamy go określić? 


Wymowa wydarzeń 
1950 r. 


Kronika wydarzeń z PIERW- 
SZYCH DNI STYCZNIA notuje: 

„W prasie radzieckiej opublikowa- 
no wywiad, jakiego udzielił korespon 
dentowi TASS przewodniczący Cen- 
tralnego Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej, Mao Tse-tung, w sprawie 
sytuacji w Chinach i w sprawie wy- 
ników wizyty Mao  Tse-funga w 
Związku Radzieckim. 

„Dokerzy Ankony podjęli inicjaty- 
wę francnskich dokerów i zobowią- 
zali sie nie wyładowywać statków, 
wiozących amerykański sprzęt wojen 
ny“, 

„Polska przystąpiła do wykonania 
zadań pierwszego roku Planu Sze- 
ścioletniego*. 

„W Pradze opublikowano, że plan 
pierwszego roku pieciolatki czecho- 
słowackiej został wykonany w 102 
procentach“. 

„Sad Najwyższy USA odrzucił 
wnioski obrońców 11 przywódców 
amerykańskiej partii komunistycz- 
nej“. 

OSTATNIE 
t przynoszą 

„Józeť Stalin wybrany jednomyśl- 
nie do wszystkich rad, w których kan 
dydował*. 

„Izba Ludowa Niemieckiej 
bliki Demokratycznej przyjęła 
stawę o ochronie pokoju“. 

„Przewodniczacy zachodnio - nie- 
mieckiego związku przemysłowców 
zapowiedział redukcję dalszego mi- 
liona robotników w Trizonii”. 

Prezydent Truman ogłosił 
pogotowia narodowego w 
Zjednoczonych”. 

„Dzięki realizacji zobowiązań, pod, 
jętych.dla uczczenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, szereg 
zakładów przemysłowych w Polsce 
wykonało przed terminem zadania 
pierwszego roku Planu Sześcioletnie 
go“. 

„V Sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych nie spełniła 
pokładanych w niej nadziei“ » 
stwierdza *« przewodniczący delegacji 
polskiej, amb. Stefan Wierbłowski, 
przed opuszczeniem Nowego Jorku. 

„Chiny Ludowe domagają się za- 
przestania agresji w Korei i na Tai- 


DNI GRUDNIA 1950 


wiadomości: 


Repu- 
u- 


„Stan 
Stanach 


wan oraz reprezentacji Chin W 
ONZ*. j 
„Noty rządu ZSRR do rządów 


Francji i Wielkiej Brytanii stwier- 
dzają. że remilitaryzacja Niemiec Za 
chodnich narusza zawarte układy”. 

„W Brukseli rozpoczęły Się obrady 
ministrów Spraw zagramicznych 12 
państw nad sprawą włączenia Tri- 


pakowania rzeczy. Chciała 
ygotowac, że 
by nie dać się wyrzucić na podwó- 
rze. Gratów było niewiele — szafa, 
2 łóżka, tzw. „wodniarka*, stół, kilka 
krzeseł Na nich to i na spakowa- 
nych węzełkach siedząc, „świętowali 
wieczór wigilijny. Dzieci popłakiwa- 
ły, jedząc barszcz z kartoflami. 
Szczególnie Jurek, który u sąsiadów 
zobaczył choinkę, a u synka majstra 
z przeciwka nową zabawkę, był bar 
dzo rozżalony. 

— Mamusiu, dlaczego inne dzieci 
dostały prezenty? Dlaczego do nieh 
przyszedł Mikołaj, a do nas nie? 

Gładzac jasne główki dzieci, He- 
lena połykała ł 


do 


z Barszcz dławił ją 
w gardle. Żal ściskał serce. 


Zaraz po świętach „przenieśli się“ 
do rodziny. Popchnęli wspólnie wó- 
zek z węzełkami i gratami i tak już 
gnieździli się potem — 12 osób w 
jednej izbie. 

Dni płynęły szybko i monotonnie, 
mijały tygodnie 1 miesiące. Przy- 
szedł rok 1938. Strajk okupacyjny u 
Ejtingona. Trzy tygodnie ciężkiej 1 
upartej walki z fabrykańtem. Trzy 
tygodnie dniami i nocami siedzieli w 
fabryce, walcząc przeciw obniżce za- 
robków. Przegrań. Powtórzyli strajk. 


Wygrali. Wielu potem wyleciało z 
fabryki na bruk. Helena została. 
Ciagle jeszcze była  zamiataczką. 


LJ X * 
Przewodnicząca Rady Kobiecej ZPB 
im Dubois, tow. Helena Kruszewska 
jest zawsze taką zapracowana, że do 
późna wieczór nie wychodzi z fabry- 
ki. W roboczym fartuchu, pochylona 
nad swym biurkiem, a częściej — 
salach produkcyjnych, troszczy 


Czym był teń rok 


naszych gorą-= 
wypełnionych 


zonii do atłantyckiego paktu agre- 
sji”, 

Między tymi wydarzeniami, zano- 
towanymi skrzętnie przez kronika” 
rza, zawiera się rok 1950. Czym był 
ten rok? 


Kompromitaeja 
spadkobierców Hitlera 


Był to rok, gdy imperialiści anglo- 
sascy i ich satelickie rządy ostatecz- 
nie zrzuciły maskę i od przygotowań 
agresji przeszli do bezpośrednich ak- 
tów agresji w Korei i na wyspie Tai 
wan. Był to rok zhańbienia flagi Or- 


ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
flagi, którą imperialiści nieudolnie 
usiłowali przykryć brutąłne akty 


agresji. Ideologowie ludobójstwa w 
rodzaju Vogta czy Burnhama sze- 
rzyli propagandę wymordowania 80 
milionów. Słowian. Mae Arthur ma- 
rzył o „zabijaniu dzieci w kołyskach 
i starców przy modlitwie* i w obli- 
czu ofiar bestialstwa żołdaków agre 
sji mówił: „Ten widok cieszy moje 
stare oczy“. Truman „zastanawiał 
się nad użyciem bomby atomowej w 
Korei", a senatorzy Brewster i Brid 
ges nawoływali do dania Mac Arthu 
rowi wolnej ręki w użyciu bomby ato 
mowej przeciwko Chinom Ludowym. 

Był to rok cynicznych wypowiedzi 
socjaldemokratycznych lokai kapita- 
lizmu. „Wrogiem socjalizmu nie jest 


kapitalizm“ czytamy w uchwale 
COMISCO. „Nigdy więcej marksiz- 


mu, nigdy więcej walki klas“ — wo- 
ła „socjalista“ angielski Phillips, a 
drugi „socjalista“ Bevin slawi „Plan 
Marshalla“, plan wydania narodów 
na łup amerykańskiego kapitału mo- 
ncpolistycznego, jako błogosławień- 


na Wschód, za Wisłę i Niemen, pod 
błogosławieństwem Watykanu, 

Taki był rok miniony wyda- 
niu imperialistycznym, w wydaniu 
amerykańskich spadkobierców Hitle- 
ra, Mussoliniego i Hirohito.. Ale był 
też rok inny, rok wiary i głębokiego 
przekonania w zwyciestwo sił poko- 
ju, w zwycięstwo miliarda ludzi, w 
zwycięstwo ludzkości, w zwycięstwo 
Życia nad śmiercią. 

Był to rok: Apelu Sztokholmskie- 
go. Rok ostrzeżenia, rzuconego przez 
ponad 500 milionów ludzi pod adre- 
sem atomowych zbrodniarzy. Ludz- 
kość zebrała żniwa z posiewu sztok- 
holmskiego. 

Jeśli zatrzymała się zbrodnicza rę- 
ką atomowych zwyrodniałców przed 
wydaniem haniebnego rozkazu maso- 
wej zagłady, to sprawiło to ostrzeże- 
nie, zawarte w Apelu Sztokholmskim 
i przerażenie burżuazji przed odpo- 
wiedzialnością. 

Był to rok, w którym setki milio- 
nów ludzi na całym świecie uświa- 
domito sobie, że imperialiści nie po- 
wstrzymają się przed żadną rzezią w 
imię panowania nad światem. I że 
powstrzymać ich może jedynie zorza 
nizowana siła tych, którzy pokój mi- 
łują. 


w 


Potężny rozwój ruchu 
pokoju 


Tą siłą, potężną siłą ludzkości jest 
światowy ruch obrońców pokoju, wal 
czący pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego przeciwko zbrodniczym 
planom imperiałistów. , Historia nie 
zna takiego ruchu masowego, ruchu 
w- którym wspólny język znaleźli ko 


Setki milionów ludzi na całym świecie 


podpisy pod Apelem 


złożyło 


Sztokho lmskim, 


stwo.. Inny nikczemny sługa impe- 
rialistów, kat narodu jugosłowiań- 
skiego, Tito, wyprzedaje kraj, jego 
bogąctwa, jego przemysł, jego boha- 
terski lud, za przysłowiową miskę 
imperialistycznej soczęwicy. 

Był to rok organizowania przez 
imperialistów baz i armii agresji w 
Trizonii przeciwko krajom demokra 
tycznym i miłującym pokój. Powy- 
ciągano zbrodniarzy wojennych Krup 
pów i Guderianów, Thyssenów i Man 
teuflów, Dinkelbachów i von Schwe- 
rinów i postawiono ich do pomocy 
w przygotowaniu zbrodni Adenaue- 
rom i Clayom, Schumacherom i Mae 
Cloyom. Otrzepano z pyłu stare mun 
dury hitlerowskie, aby ubrać w nie 
naród niemiecki i rzucić go na rzeź 


é Heleny Kruszewskiej 


się o wszystko: o produkcję, o spra- 
wy socjalne i bytowe. Jakżeż zmieni 
ła się od tamtych czasów. Z całej 
twarzy tchnie radość, spokój i zado- 
wolenie. Nie potrafi wyrazić, jak jest 
dziś szczęśliwa. Okres po wyzwole- 
niu, to dla Kruszewskiej lata -walki 
i zwycięstw. W wolnej fabryce, z któ 
rej na zawsze zniknął Ejtingon,. sta- 
nęła do pracy, jako prządka, Jedna z 
pierwszych przeszła na. system wielo 
warsztatowy, przystąpiła do współza 
wodnictwa. Wysunęła się na czoło za 
łogi przędzalni. Wstąpiła do Partii. 
Partia nauczyła ja ofiarnej pracy 
dla ojczyzny i społeczeństwa. Partia 
kierowała nia, pomagała, opiekowała 
się troskliwie. Szkolenie ideologiczne 
otworzyło Helenie oczy na przyczy- 
ny krzywd, jakich doznawała przed 
wojną. Uczyła się zapamiętale. 


Helena _Kruszęwska wyrosła na 
przodownicę pracy, na dzielną akty- 
wistkę społeczną i partyjną. Awan- 
sowała na pomocnika majstra. Oce- 
niajac jej zdolności i zamiłowanie, 
załoga wybrała ją przewodniczącą 
Rady Kobiecej. 


Zbliżają się święta 1950 roku, He- 
lena śpieszy wieczorem do domu, 
gdzie czeka już na nią dorosła córka, 
ZMP-ówka, pracownica Zakładów 
Wytwórczych Aparatów Telefonicz- 
nych. Jurek także pracuje w przemy 


śle; Założył już swoją rodzinę. Za- 
rabia dobrze. W domu — dobro- 
byt. 


Prawda, że Władysław nie Żyje. 
Zginął w czasie wojny, nie ioczekał 
lepszych czasów. w rodzinie 


Kruszewskich panuje niczym niezmą 


Lecz 


cone szczęście. 


Helena, jej córka i syn wiedzą, że 
dziś i jutro zależy do nich. 


. H. Samsonotwska 


muniści, socjaliści, liberałowie, kato- 
licy. 


Tym wspólnym językiem jest żarli 
wa wola nokoju setek milionów lu- 
dzi, którzy pod maską kłamstw pro- 
pagandy imperialistycznej o „wyżwo 
leńczych'' celach wojny dojrzeli praw 
dẹ ludobójczych planów pretendentów 
do panowania nad światem. 


Był to rok II Światowego Kongre- 
su Pokoju, tego Kongresu, na któ- 
rym zamanifestowała się z taką siłą 
jednomyślność  przygniatającej czę” 
ści ludzkości. Tego Kongresu, na któ 
rym słowa Joliot-Curie, Erenburga i 
Fadiejewa, Nenniego i Pierre Cota, 
ks. Boulier i Pak Den Ai, ks. Paster- 
naka i Kuo Mo-żo, Metropolity Seba- 
stiana i Jorge Amado, Pablo- Neru- 
dy i ks. Czuja, Džahanbaglou i Woo- 
darda, Crowthera i Popivody, Wołgi- 
na i Bernala, dziekana G. Johnsona 
i Howarda, Farge'a i Girala, Arm- 
stronga i ks. Uphausa—brzmiały jed 
ną nutą. Tego Kongresu, na którym 
rozbrzmiewały wzruszające tony 
pieśni Robesona, nie dopuszczonego na 
obrady przez faszyzm amerykański i 
na którym czerwienią krwi zapłonę- 
ła koszula zamęczonego bojownika 0 


pokój, studenta  paragwajskiego, 
Alonso. Tego Kongresu, na którym 
padły: najpiękniejsze słowa: „Ten 


kto mówi, że wojna jest nieuniknio- 
na, szkaluje ludzkość“, i na którym 
opracowano konkretny program wal 
ki o pokój, zawarty w Orędziu do 
ONZ i na którym powołano Świato- 
wą Radę Pokoju. 


Był to rok, w którym okrzepła 
władza ludowa w Chinach i w któ- 
rym ludy kolonialne, przede wszyst- 
kim bohaterski lud Korsi, odparły 
ofensywę imperializmu  amerykań- 
skiego, w którym lud vietnamski za 
dawał poteźne ciosy francuskim im- 
perialistom, a na Malajach i w Bir- 
mie poczuł się zagrożony imperia- 
lizm brytyjski. 


Na bezbrzeżne piaski pustyni Kara - Kum — ruszyły ekspedyc 
— budowniczych kanałów na wadniających, Już wkróte 
tutal woda. która zamieni pustynię w żyzną ziemię, 


ków 


| jasnością 


Walcząc o wyzwolenie narodowe $ 
społeczne, ludy azjatyckie przekona- 
ty się w tym roku, czym jest inter- 
nacjonalistyczna więź proletariatu, 
gdy dokerzy francuscy i francuska 
klasa robotnicza podjęła walkę prze 
ciwko „brudnej wojnie”, gdy z c%- 
łego świata płynęła pomoc dla ume- 
czońego ludu koreańskiego, gdy spra 
wa Korei stała się rzeczywiście spra 
wą sumienia ludzkości. Z niezwykłą 
zabłysty słowa Lenina 
sprzed 37 laty, „..Młoda Azja czyli 
setki milionów ludu pracujacego w 
Azji maja niezawodnego sojusznika 
w postaci proletariatu wszystkich 
krajów cywilizowanych. Żadna siła 
na świecie nie zdoła powstrzymać je- 
go zwycięstwa, które wyzwoli Zarów 
no ludy Europy, jak i ludy Azji“. 


Był to rok, w którym zrodzona z 
walki o pokój i demokrację Niemie- 
cka Republika Demokratyczna stała 
się mocnym ogniwem frontu pokoju. 
Walcząc o zjednoczenie Niemiec, © 
zawarcie traktatu pokojowego, o wy 
cofanie wojsk okupacyjnych, NRD 
walczy o najżywotniejsze interesy 
wszystkich narodów pokojowych. 


Jej osiągnięcia tego roku są nie- 
małe i opór szerokich mas narodu 
niemieckiego przeciwko remilitaryza 
cj: Trizonii, sukcesy gospodarcze 1 
polityczne, poważna pozycja między 
narodowa, rozmach budownietwa w 
zrealizowanym już planie 2-letnim 1 
w nowym planie 5-letnim, nowa, de- 
mokratyczna młodzież — oto sukces 
sy NRD i jej czołowej siły Socjali- 


stycznej Partii Jedności. 


Był to rok wielkich sukcesów kra 
jów demokracji ludowej, sukcesów 
Polski Ludowej. Rok krzepnącej jed- 
ności narodu polskiego wokół wia- 
azy ludowej, pierwszy rok Planu 6- 
letniego, budowy podstaw Ssocjaliz= 
mu. Rozpoczęliśmy budowę Nóawej 
Huty, budujemy nowe wielkie zakła 
dy przemysłowe, kładziemy funda s 
menty pod nowe, socjalistyczne ma 
sto Tychy, coraz piękniejsza jest m 
sza Stolica, w której rosną do 
MDM, Mirowa i Młynowa i w któ 
rozpoczynają się prace nad buda 
metra. 

Dokonaliśmy przełomu w socja 
stycznej przebudowie wsi i dokona 
śmy dalszego postępu we wzmocnią 
niu rad narodowych, będących podj 
stawą naszego życia politycznego 
Ozromnie wzrosły siły naszego pań 
stwa ludowego i jego znaczenie mi 
dzynarodowe. 


Nowe, wspaniałe sukceg 
Związku Radzieckiegł 


Był to wreszcie rok, w któryn 
zapłonęły dalsze światła komunizm 
nad nieżmierzonymi obszarami Zwią 
ku Radzieckiego. Wielkie budowy 
Kujbyszewska i Stalingradzka Elek 
trownie na Wołdze, Kanał Turkmen 
ski, Kachowska Elektrownia na Puig 
prze, Kanał Południowo - Ukraiński 
i Północno - Krymski oto nýi 
czym skupia swe siły twórczy naró 
radziecki, budujący komunizm. 


Budowy, których rozmiar dosłow 
nie dech w piersiach zapiera, WSK 
zują ludzkości jasną drogę szczęś 
wej przyszłości społeczeństwa, 
znającego wyzysku człowiek 
człowieka, nie znającego kry 
nędzy, ale stały, niepowstę 
marsz naprzód ku szczęściu 
kich ludzi pracy. Wspaniałe 
cia Związku Radzieckiego r 
wskazują ludzkości drogę. 
siłą decydującą o losach 
stanowią bowiem główną zapot 
ciwko ludobójczym planom im 
listów. We wszystkich troskach 
wach z wiarą zwracają się o7 
tek milionów ludzi na całym Ś 
w stronę Moskwy — stolicy po 


w stronę Kremla — siedziby W. 
i Nauczyciela ludzkości — Jó 
Stalina. 

I gdy myślą przebiegamy w 
rzenia minionego roku, to jes 
bardziej umacniamy się w przek 
niu, że nasze stulecie nie będzie 
leciem amerykańskiego imperializ 
Bo to jest stulecie Lenina i Sti 


Kazimierz Coly 
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KRAJE DEMOKRACJI LUDOWEJ 


zwycięsko budują podstawy socjalizmu! 


Z kc mogą narody krajów demokracji ludowej ocenić drogę prze: | gierski widzi bowiem nierozerwalną |w 101,6 proc. W 1950 roku produkcja |go — w ciągu zaledwie 2 lat roz-| W 1950 roku stworzone zostały wa 
m byta w 1950 roku, z dumą i radością mogą sporządzić bilans swych więź między zwycięską realizacją | energii elektrycznej wzrosła w sto- | woju gospodarki planowej, w ustro | runki ekonomiczne i polityczne dla 
ięć na drodze budowy podstaw socjalizmu u stwych krajach, planu pięcioletniego a obroną po-|sunku do 1939 roku prawie trzykro |ju demokracji ludowej podwoiła | stopniowego i dobrowolnego łącza 
Rok 1950 był dla narodów krajów damokracji ludowej poważnym etapem koju, tnie, wydobycie węgla kamiennego |swoją produkcję przemysłową. Maą-|nia się chłopstwa pracującego w 
ich marszu do socjalizmu, W oparciu o naukę Lenina i Stalina klasa robot- przeszło dwukrotnie, wydobycie ru- |sy pracujące Rumunii natchnione j| wielkie, zespołowe gospodarstwa 
biosa tych krajów pod kierunkiem partii komunistycznych i robotniczych doko: . dy przeszło 15-ktotnie, produkcja | wielkim przykładem stalinowskich | rolne. W wyniku tej pracy do 1 sier 
E Kas mandi ; 24 Bulgaria przemysłu maszynowego 50-krotnie, 
ego umocnienia państwa ludowo.lemokratycznego. Dzięki pomocy == Półtora roku realizacji planu pię- 
SRR, kraje demokracji ludowej pokonują wszelkie przeszkody i zwycięsko cioletniego pozwoliło p uć ordu 
> ) sk 3 Pepe : " o pozwoliło podjąć produk 
oczą naprzód. Bułgarii rok 1950 minął pod cię 54 rodzajów nowych maszyr 
znakiem dalszego umocnienia |;4: SĘ : pęczki 


stówyci Holzgz: BĘE 
zechosłowacia cej maszyn niż przed wojną, w któ- wiadzy ludowej, wzrostu zaufania PASÓW ide PORE OSCARA 
| rym powstały nowe gałęzie przemy- SRSTOKIA mas narodu do państwa lu| Wielkimi sukcesami może się rów 
mw zakk słu. Rozwój przemysłu jest ściśle | dowego, do polityki rządu ludowego. nież poszczycić rolnictwo  bułgar- 
Czechosłowacji rok 1950 był| Związany z rozwojem rolnictwa. Plo| Lud bułgarski rózgromił w 1949 ro- | skie W odpowiedzi na apel Partii 
drugim rokiem realizacji pię- | ny w roku 1950 były niezwykle bo- ku imperialistyczną agenturę Traj- pracujące chłopstwo wykonało do- 
bletniego planu gospodarczego, | $31e. Mechanizacja rolnictwa węgier | czo Kostova. Po jej zlikwidowaniu | stawy zboża dla państwa w nieżwy 
óry przynieść ma 57-procentowy | 5kiego wzrosła dwukrotnie w po- imperialiści anglo - amerykańscy | kje krótkim terminie, pomimo  za- 
zrost produkcji przemysłowej, | równaniu z ubiegłym rokiem, « licz- | rozpoczęli w 1950 roku szturm dý- |cjetego oporu ze strony kułaków. 
procentowy wzrost produkcji rol. | ba traktorów przeszło dwukrotnie, | plomatyczny w poszukiwaniu pretek | Duże sukcesy osiagnięto w walce o 
ej 1 50-procentowy wzrost docho- | 9siasając cyfrę ponad 6000 w końcu | stów do wmieszania się w we-|scjalistyczną przebudowę roiie- 
u narodowego. Pierwszy rok pię- | Października 1950 roku. Na wsi wpro| wnętrzne sprawy narodu bułgar- | twą, Na dzień 1 listopada 1050 ro- 
lolatki wykonany został w przemy- | WAdzono uprawę nowych kultur, w | skiego. Gdy otrzymali należną odpra | ku spółdzielnie produkcyjne objęły 
le w 102 proc, W drugim roku pię- tym bawełny, kauczuku i ryżu, | wę, rząd Stanów Zjednoczonych zer około 50 proc. gospodarstw wiej- 
lolatki, który przynieść ma wzrost skich i 44 proc. obszaru ziemi u- 
produkcji przemysłowej o 13,4 proc. prawnej. Przemysł bułgarski dostar 
porównaniu z 1949 rokiem masy cza wsi coraz więcej sprzętu i mà- 
racujące Czechosłowacji osiągają szyn Wydatną pomoca dla wsi buł 
oskonałe wyniki. Wzmagający się garskiej są traktory i maszyny rolni 
ich współzawodnictwa pracy, re- cze dostarczone przez Związek Ra- 
izacja zobowiązań podejmowanych dziecki ? RA : 5 RARE 
la uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Sukcesy swe Bułgaria zawdzięcza | W Albanii bardzo szybko postępuje naprzód likwidacja analfabetyzmu. 
ewolucji Październikowej spowodo bohaterskiej pracy robotników, chło Na zdjęciu: Młode Albanki w czasie zajęć w szkole wiejskiej, 
jały, że już parę tygodni temu wie- pów i inteligencji pracującej, wszech „Fotowystawka” 
zakładów przemysłowych w hutni stronnej pomocy Związku Radziec 
twie, górnictwie, przemyśle maszy- kiego. Wielkie zasługi w dziele bu- | pięciolatek przygotowują się z en-| pnia 1950 ponad 35 tys. gospodarstw 
nowym i przemyśle lekkim wykona- dowy podstaw socjalizmu posiada | tuzjazmem do rozpoczęcie w dniu 1| chłopskich połączyło się w spółdziel 
ło plan przewidziany na rok 1950. Dymitrowski Związek Młodzieży Lu | Stycznia 1951 roku pierwszej pięcio | nie produkcyjne. 
Sukcesom w przemyśle towarzy= dowej, wierny pomocnik i bojowa | latki. której głównym zadaniem jest Jednym z gigantycznych przedsię 


pozę 


szą smkcesy rolnictwa. Wieś czecho= tezerwa Komunistycznej Partii Buł | uprzemysłowienie kraju. wzięć ludu rumuńskiego jest budo- 
słowacka, która otrzymuję dziś garii. Wyniki przeprowadzonych w Rok 1950 minął pod znakiem ge- | wa kanału Dunaj — Morze Czarne, 
przeszło 50 razy więcej traktorów 1950 roku wyborów do Zgromadze- | neralnego skupienia sił dla pomyśle | która w 1950 roku poczyniła duże 
rocznie niż przed wojną, zmienia nia Narodowego oraz kampapia zbie | nego startu w realizacji pięciolatki. | postępy. Kanał ten za kilka lat 
swoje oblicze. Wielkie państwowe rania podpisów pod Apelem Sztok- Ważnym wydarzeniem 1950 roku | przekształci zacofaną i biedną Dö- 


hołmskim świadczą. że naród buł- | było zatwierdzenie 26 października | brudżę w kwitnący ogród. 

garski, skupiony wokół Komilini- | przez Plenum KC Rumuńskiej Par Pod hasłem „Za Ojczyznę i po- 
stycznej Partii Bułgarii, zdecydowa | tii Robotniczej planu elextryfikacji | kój* masy ludowe Rumunii szeroko 
ny jest kroczyć drogą socjalizmu i) kraju. Plan ten, nad którym praco- | rozwijają współzawodnictwo pracy. 


gospodarstwa rólne przekonują chło 
pów pracujących o dobródziej- 
wach zmechanizowanej gospodarki 
lnejj Tegoroczne żniwa, których 


av nazwano plonami pokoju, by- SE © AGE e waj a M W pokoju. wało przeszło 300 naukowców, inży | Wiedzą one, że każdy ich sukces 
ardzo dobre. Jest to w dużym mówić - reg, nierów i techników, ma ogromne | wzmacnia siły pokoju i zbliżą kraj 
iu wynikiem rozwoju spółdziel | Budowa nowych domów mieszkalny ch przy ulicy Pokoju w Budapeszcie. R m nia znaczenie dla rozwoju przernysłu so | do socjalizmu. Rękojmią sukcesów 
ip'odukcyjnej. W Czechosłowa TASS u u dam cjalistycznego, dla mechanizacji rol| ludu rumuńskiego jest pomoc i przy 


nictwa, dla wzrostu produkcji rol-| jaźń Związku Radzieckiego. Miłość 
wał stosunki dyplomatyczne z Buł- Rumunia — dawna półkołonią im | nej przez nawodnienie ziemi, dlaļ|i wdzięczność jaką Ind rumuński ży 
garią. perializmu amerykańskiego, an- | siałego podnoszenia poziomu życia | wi dla Kraju Socjalizmu i jego Wo 

Nie oznaczało to — rzecz jasna — | gielskiego, francuskiego i niemieckie|i kultury mas pracujących. dza Józefa Stalina, znalazły wyraz 
że zaprzestał swej szpiegowsko = dy | w fakcie nadania w 1950 roku imie 
wersyjnej akcji, nia Józefa Stalina miastu Brasow. 

Posługując się monarcho-faszysta Mieszkańcy tego wielkiego ośrodka 
mi greckimi, kliką faszystowską Ti- przemysłowego dali w ten sposób 
to i reakcyjnymi kołami Turcji, sta wyraz uczuciom jakie żywi cały lud 
ra się wszelkimi sposobami szko- rumuński. 


dzić ludowi bułgarskiemu, ucieka é 
Albania 


się do na szeroką skalę zakrojonych 
.piowokacji. Naród bułgarski odpo 
wiada na to zaostrzoną czujnością. z 
ibańska Republika Ludowa w 
niezwykle trudnych waruń- 
kach, otoczona wrogami szybko l= 


W 1950 roku lud bułgarski osią- 
gnął poważne sukcesy na polu roz- 

kwiduje wiekowe zacofanie gospo- 
darcze. 


woju gospodarki narodowej. W dru 
wów na Węgrzech. gim roku realizacji pięcioletniego 

Rok 1950 był drugim rokiem rea- 

lizacji dwuletniego planu gospodar- 


czego, który za zadanie miał roz- 
wój przemysłu, górnictwa, komuni 
kacji i wydobycia ropy naftowej. W 
1950 roku poważnie wzrosła produk 
cja energii elektrycznej, węgla, naf 
Jty, w okolicach Tirany trwają pra- 


stnieje dziś już około 4 tysięcy s 
dzielni produkcyjnych. Dużą po- Szybko rośnie liczba spółdzielni 
przy zakładaniu spółdzielni o- produkcyjnych, W listopadzie 1950 
ją robotnicy. Ochotnicze bryga- roku liczba rodzin, które wstąpiły 
robotńicze pomagają przy re-| do spółdzielni produkcyjnych, wyno 
meie inwentarza rolniczego oraz | Siła około 80 tysięcy wobec 46 ty- 
gorącym okresie robót rolnych, sięcy w czerwcu 1950 roku, Do po- 
Robotnicy i chłopi czechosłowac- | wstawania nowych spółdzielni pro- 
wyżwoleni z pęt kapitalizmu, roz| dukcyjnych przyczyniają się w du- 
jają twórczą inicjatywę i aktyw- | żej mierze wycieczki chłopów wę- 
ść produkcyjną. Liczba. pracują- | gjęyskich do ZSRR, gdzie przekónyz 
'h. biorących udział we współza-| | kok cz z W 
żatwie socjalistycznym w prze= | ją się o wyższości gospodarki zespo- 
wzrosła w 10 pierwszych | łówej nad indywidualną. Sektor so- 
Sacach 1950 roku o przeszło 40 | cjalistyczny w rolnictwie stanowi ó- 
oe, Pod koniec pierwszego półro- | pecnie okóło 14 proc. obszaru zasie- 
liczba przodowników pracy wy* 
siła 70 tysięcy osób, z czego 48 ty- p ii A E RERA 
cy przypadło na przemysł meta- W 1950 roku odbyły się na Wę-|planu budowy podstaw socjalizmu 
ę 4 y bory do Rad Narodowych został zrobiony olbrzymi krok na- 
kro iat ; grzech wybory do Ka à a dł '|przód. Bułgaria, kraj o zdecydowa 
span piri sukcesy produkcyjne | które wykazały głębokie przywiąza= |naj przed wojną, przewadze produk 
Ay r + ir . z), © > 

NW R Go stalego erorii nie ńarodu do władzy ludowej. Na-|cji rolniczej, pozbawiony podstawo 


bpy życiowej mas pracujących sy ch gatez! przemysł yta 

s X s : aar ilio- ; ę2 7; sł vytwarzają 
ji rok i ród wegierski złożył ponad 7 milio- | Wych gałęzi przemyszu W, rza) 

echosłowacji. W 1949 roku poziom €5 cego środki produkcji, postawił so 


SPO o 19 proc. w pofówna- |.nów podpisów pod _Apeer idż bie za zadanie rozwinąć przemysł. 
rt 5 gy przedwojennym. | holmskim. W sierpniu zorganizowa= |ą przedewszystkim przemysł budo- 
po ASżA dzięki Mitac dei ny został z inicjatywy węgierskich |wy maszyn ciężkich i maszyn rol- Ra pan A kaja "upka 
A onsumcja artykułów żyw=| * A b "dzi reań- | niczych. W okresie pięciolatki pro- r wodnej „Selita“, a już w 1951 roku 
ściowych i przemysłowych. mas pracujących „Tydzień PR Per A oalon, IION i oku Członek delegacji radzieckich związkowców w Rumunii, tokarz Mo- oddany zostanie do użytku wielki 
Naród czechosłowacki zdaje sobie | ski”, podczas którego robotnicy i snąć ma o 119 proc. skiewskiej Fabryki Szlifierek, laureat Nagrody Stalinowskiej P, Bykow,, kombinat włókienniczy im. Stalina. 
wę, że tak poważne osiągnięcia | chłopi węgierscy podjeli liczne zo- W pierwszej połowie 1950 roku| zapóznaje tokarzy bukareszteńykiej Fabryki im. 28 Sierpnia ze swnią | W 1950 roku zbudowano nowe dro- 
dzięcza przede wszystkim pomo- bowiązania produkcyjne. Naród wę* plan w przemyśle wykonany został metodą szybkościowego skrawania metali, TASS|gi i linie kolejowe. 

wiązku Radzieckiego. „Nowa, ludowo - demokratyczna 
tesy te osiągnął on w ostrej Albania — to dziecię Lenina | Sta 
wrogiem klasowym oraz z a * © e lina i naród nasz zawdzięcza im ży 
amerykańskich imperiali- n O O oue O u OUD5D cie oraz to wszystko, co posiada — 
cesy amerykańskich i an- J€ ; l pla powiedział sekretarz generalny Al- 


dyplomatów oraz ostatni bańskiej Partii Pracy, Enver Hodża. 


py księży, którzy — dzia- Ą z ` - A -~ " „Związek Radziecki jest twórcą no 
istym kontakcie z arcybi- N k R bl k D k wej Albanii, a okryta chwałą Ar- 
ranem — uprawiali dzia- iemiec 1e] epu 1 l emo ratycznej mia Radziecka — jej wyzwoliciel- 
piegowską, wykazały, że = RA s 7 s 3 . x z £ Esai MILL 

i amerykańscy, opierając| „Plan 5-letni jest imponującym | Berlinie na jej III tegorocznym Kon| hodowla bydła rogatego i nierogaciz | celów Planu ma być bowiem rów Waseka. Poe. BA 


dnie reakcyjnych elemen- | planem odbudowy; poprzez nieb$wa | gresie Plan 5-letni przewiduje po-| ny, jak również rozszerzająca się| nież likwidacja zacofania i zaniedba Radzieckiego, doświadczenia ZSRR. 
3. obszarnikach, przemy- | ły rozwój gospodarki pokojowej oraz dwojenie produkcji przemysłowej w| stale wymiana ze Związkiem Ra-| nia kulturalnego — ponurej spuściz: | radzieckie urządzenia przemysłowe, 
hi na reakcyjnej części kle~ | ~ stosunku do jej stanu z roku 1936,| dzieckim i państwami demokracji| ny reżimu hitlerowskiego, a zbudó: | traktory. motory, pomoc techniczna 
rezygnują z dalszej kreciej postępowej, mającej | radzieckich specjalistów leżą u źró 
przeciw ludowi czechosłowac del wielkich osiągnięć ludu albań- 
skiego. 


życia kulturalnego i oświaty przy- 
czyni się on do dalszego umocnienia| co już samo przez się daje pojęcie| ludowej pozwoli na rychłe zlikwido- | wanie kultury 
demokratycznego ustroju NRD oraz| o jego ambitnych zamierzeniach, któ| wanie istniejących jeszcze ograni+| w narodzie niemieckim tak wybit- 


pracujące Czechosłowacji | do spotęgowania walki o zjednoczo- | rych wykonania podjęła się niemie-| czeń kartkowych w sprzedaży żyw | nych przedźlawiciej, jak Tomasz| gyrodnicze knowania Tito i lego 
ją te zbrodnicze plany. Szpie- | ne, miłujące pokój, demokratyczne i| cka klasa robotnicza wespół z inte-| ności i artykułów pierwszej potrze- | Mann, Arnold Zweig i Anna Se- amerykańskich mocodawców, zbroj 
04 Posti spotyka zasłu- | m>ależne Niemcy”. ligencją pracującą. by, co przy zamierzonej zniżce cen |-ghers. W ramach odbudowy kultu- e ice a pres prz 
s 5 ś I 3 + aś £ „ i zaroi , b SJs as anje £ a 
Zdanie to, zawarte w programie „Wykonanie Planu 5-letniego — wpłynie POWO? zj asaca a 1 i wik zaa cza ląd skich szpiegów 1 dywersantów 
` I a 107 m > g r zyc 'e -4 *VCh, $ A A y + e P p H siajić 4 . 
"gry Frontu Narodowego Demokratycz» powiedział wicepremier NRD Walter stopy życiowej mas pracującyc sów zrnowia iek dzie dlm KA wskazują, „że imperialiści nie mogą 
o nych Niemiec i stanowiące jedno Z€| Ujpricht — udowodni, że nasz ustrój > PRZEJ AH pogodzić się z faktem przepędzenia 
saaki x pat a P s s wyższych uczelniach i w szkołachļich z Albanii, wskazują, że czynią 
zwycięskich haseł ostatniej kampa- antyfaszystowski 1 demokratyczny adond NET Kadry ;ej, | oni wszystko, by przeszkodzić ludo- 

Węgrzech rok 1950 minał| nii wyborczej NRD, już za dni kilka pozwoli na osiągnięcie takiego tem- RONA FOPPA r wa fisk i 


wi albańskiemu w jego twórczej 
pracy. Lud ten, skupiony wokół Al 
Start do Planu Odbudowy Pokajo | bańskiej Partii Pracy, jest zdecydo 
` 5 ; wany bronić swej wolności i niepo 
yć A wej w NRD odbywa się w tym sa- ap h 
przyjacielska współpraca gospodar- we 3 * $, t a dległości. Znalazło to dobitny wy- 
Radzieckim mym CZASIE, kiedy polityczne ma- raz w wynikach wyborów do Zero 
rionetki w Bonn na rozkaz swych | madzenia Narodowego przeprowadzo 
amerykańskich mocodawców głowią | nych w 1950 roku. 98.18 proc. gło- 
się nad tym, w jaki sposób utworzyć sów padło za Frontem Demokra- 


pod znakiem rozpoczęcia reali Plan 5-letni został przez jego postępowej inteligencji. 
planu pięcioletniego — planu fi a prl : Š j À SONE i twórców oparty na najbardziej trwa 
wy podstaw socjalizmu. Plan| Oto 24 grudnia br. mają być polo] jakie byloby nie do pomyślenia W| jn fundamentach, którymi są: 
ś przewiduje znaczny rozwój | żone fundamenty pod budowę pierw*| państwie kapitalistycznym”. 3 

ysłu, przede wszystkim prze- | szego wielkiego pieca w powstają- 
i ciężkiego. Pieciolatka węgier- 
ada wzrost produkcji prze- 
o 86.4 proc.. produkcji rol- 


zacznie przybierać realne kształty. pa rozwoju produkcji przemysłowej, 


Głębokie uzasadnienie tych słów | cza NRD ze Związkiem 
znajdujemy w cyfrach Planu, której i krajami demokracji ludowej (wśród 
w stosunku do produkcji z roku| których handel z Polską zajmuje 


cym nad granicą pokoju na brzegu 
Odry olbrzymim kombinacie hutni- 


' siagni 7 195 zym — j j z głównych inwesty- t sią TIAS ; 
proc. Osiągnięte w 1950 | czym — jednej z główn; 2| 1950, przyjętej jako 100 proc., prze| pierwsze miejsce), prężność organi- Eiir a Pe) ‘| tycznym. 
iko do których w znacz- | cji Planu 5-letniego, która służyć MSZ X; a , $ k| s młodzieży niemieckiej nakazany ù g >« 
in przyczyniło się wpro- ; i ; ; widują do roku 1955 następujące 0-| zacyjna i gospodarcza NRD, ja = r 
opnin przyczyni p p ma nie tylko dziełu pokojowej odbn-| = ** . PERTEN śwnież ział I bliki ha- | Przez Waszyngton kontyngent mię- Narody krajów demokracji ludo- 
le akordowego systemu płac, iw ch Niemiec, ale i ku po-| ISZniecia w najważniejszych dla| również udział Republiki w chi- SE AI hzi a; m © 0 
bźszenie zarobków zasadni- | OWY samych Niemiec, aie 1 ku p kraju i jego ludności gałęziach | rakterze  równorzędnego  partne- sa armatniego. wej w bardzo poważnym stopniu 


z Aawi wa f ństw 2 w : ; „| zawdzięczają swe sukcesy politycz 
W norm, ozwalają | żytkowi wszystkich państw obozu de , He KROK x ; ę x Jakże niepodobna będzie tegorócz | 28Wdzię 3 yoz 
4) rewizja p A wytwórczości pokojowej: energia | ra, w pracach Rady Pomocy Go- £ I ę g ne, gospódarore j kultoralne, osią- 


ż 8 950 rok tracji i postępu. $ szą i + Ń sni 
Iazczać. że plan na 1950 mokracji i postępu > elektryczna — 176 proc, stal waleo | spodarczej państw demokracji i poj na mma w NRD, tętniąca rytmem | gnięte w 1950 roku, temu, że w porę 
je wykonany z nadwyżką, Minister Przemysłu Ciężkiego NRD A A odbudowy i toczącej się nieprzerwa | pokrzyżowały titowską dyw 
w listopadzie | grudniu na- PB ; „| | wana — 299 próc., cement — 192 |stępn. To wszystko gwarantuje mło | 9% 3 zącej 8 z pokrzyżowały titowską dywersję, in 
ały meldunki, donoszące o wy- Belbmann weźmie udział w tej uro- toc, traktory — 222 proc., maszy*|dej Republice harmonijny i plano- | We w halach fabrycznych i w labo-| spirowaną przez anglo - ametykań- 
i "O0 -j ezystości: wmuruje on w fundamen- |?" *? ` DT : ; : 7 : akian TEC twór- | Skich podżegaczy wojennych, że czuj 
ju planu rocznego przez po 3 , ' | ny rolnicze — 202 proc. samochody | wy rozwój. ratoriach naukowców pracy EMA zje BO i ui k 
Ine zakłady przemysłowe. ty symboliczny kamień węgielny Pla| * > À : ii Laan trazłasućj (zimy. Zacho: Sy r czej partii komu 
19; tość | „y wi i taki osobowe — 250 proc., tkaniny weł- f im Planie NRD wybija | O gicznej zimy ZAChO*| nistycznych tych krajów obróciła w 
I] kwartale 1950 roku wartość | py — największego dzieła, jakie wy : W 5-letnim Planie I wybij RER s ono hece j , 
A k > ma ` | niane 308 proc., obuwie skórzane | .. j 2 dnich Niemiec, gdzie miliony bezro| niwecz plany imperialistów. Zaw- 
poji przemysłu fabrycznego Na | zęjony z jarzma junkrów i magna-| ane 979 procs, | się na jedno z czołowych miejsc su- 


botnych marzną w nieopalanych miej dzięczają je twórczemu, pokojowe- 
szkaniach, a ludność miast i wsij "U entuzjazmowi mas pracujących. 


żę y yższa © 19.4 h — 5808-55 dicze. TWIECŁĘCE = AS | i 
O o: okresie tów kapitału naród niemiecki wyko- 08. prot, LL E ma 26,89 miliardów marek, przezna i 
È ; na własnymi rękami — dla ugrunto oby żali osi niy ró czonych na odbudowę zrujnowanych karmiona jest codzidhnie propagan- Osiągnięcia krajów demokracji lu 
Węgierska Republika Lu- | wania swej własnej przyszłości i do| Dzięki zmerhanizowaniu pracy w|w wyniku wojny hitlerowskiej fa- 3 woy utanawikd 4 ośwebi, | dać zg zato oy os 
krajem, którego globalna brobytu: gospodarstwach drobnych i średnio- | bryk i domów mieszkalnych. Na od- alanowią WERA Gen Md wo) 


o wofenzy reee aa Opracowany przeż Socjalistyczną | rolnych chłopów, zbiory z Rana budowę kulturalną przeznaczono L. M. noświatową walkę © pokój. 
ikuje ponad 30 razy wię- Partię Jedności 4 zatwierdzony w wzrosną o 25 proc, zaś racjonalna 8,65 miliardów, Jednym s ważnych w. 
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Pamięci dekabrystów 


(W 125 rocznicę powstania w Petersburgu) 


Wy, czy mnie wspominącie? Ja, ilekroć marze 


o mych pizyjeciół śmier 
mają obywatelstwa pra 


Tymi słowy pełnymi czci i przy- 
wiązania zwracał sie Mickiewicz 
„Do przyjaciół Moskali" — Bestuże- 
wa i Rylejewa. 

Bestużewa i Rylejewa, a obok 
nich Pestla, Murawiewa — Aposto- 
ła i Kachowslciego, przywódców po- 
wstąnia dekabrystów. powieszonych 
przez cara uczcił lud Warszawy 25 
stycznia 1831 r. Po uroczystym nā- 
bożeństwie w kaplicy orientalnej na 
Podwalu. ulicami miasta przecią- 
gnat pochód. niosący tablice z ich 
nazwiskami | hasłami „Za naszą i 
waszą wolność”, 

Szczególny to był dzień, Sejm 
uchwalił tego dnia detronizację ca- 
ra Mikołaja I. Wraz z manifestacją 
na cześć walki o wyzwołenie Polski 
spod przemocy carskiej uczczono z 
inicjatywy Narodowego Patriotycz- 
nego Towarzystwa pamięć rewolu- 
cjonistów rosyjskich, którzy stracili 
życie w walce z caratem, 

25 grudnia mija 125 lat od wybu- 
chu powstania dekabrystów w Pe- 
tersburgu. Dzisiaj i my — wyzwo- 
lony naród polski — oddajemy hołd 
bohaterskiemu wystąpieniu przeciw 
ko cnratowi, W powstaniu dekabry- 
stów czcimy bohaterstwo jego ucze- 
stników. Powstanie miało tak wiel- 
kie znaczenie dla rozwoju ruchu re- 
wolucyjnego w carskiej Rosji, 

Uczestnikami powstania dekabry- 
stów byli członkowie trzech tajnych 
zrzeszeń działających w Petersbur- 
gu i na Ukrainie. Wspólny był cel 
ich walki — zniesienie absoluty- 
stycznej władzy carskiej, Ale rady 
kalny odłam spiskowców, którego 
przywódcami byl oficerowie P, |. 
Pestel i Murawiew — Apostoł szedł 
dalej w swych żądaniach, Chciał 
walczyć nie tylko o wprowadzenie 
konstytucji — żądał obalenia mo- 
narchii, wprowadzenia republiki de- 


ciaeh, wygnaniach, wiezieniach 
i o was myślę: wasze cudzoziemskie twarze 


wo w mych marzeniach...“ 


mokratycznej. Stawiał sobie za cel 
zniesienie pańszczyzny | uwłaszcze- 
nie chłopów. wprowadzenie pò- 
wszechnych praw politycznych. 
Mrożny był ów dzień grudniowy 
przed 125 laty. Na pokrytym śnie- 
giem placu wokół pomnika Piotra 
Wielkiego, nad zamarzniętą Newa 
staneęły zwarte szeregi carskich 
wojsk i tysiące przybyłych na itro- 
czystość mieszkańców Petersburga Í 
okolicznych wsi. Nowy car Mikołaj I 
przyjąć miał przysięzę od żołnierzy 
gwardii į grenadierów. Ale zamiast 
słów przysięgi padły w stronę cara 
| i zgromadzonych wokół niego dostój 
| ników strzały karabinowe, To ofice- 
| rowie - spiskowcy rozpoczynali po- 
wstanie. W myśl planów dekąabry- 


i 
p 
Ć 


stów wystąpić mieli przeciw carowi 
na rozkaz swych dowódców — człon 
ków sprzysiężenia — żołnierze pul- 


ków zgrupowanych na placu. Po 
strzałach zgromadzeni na placu lu- 
dzie podjęli kamienie i pałki i beż= 
ładnie ruszyli w stronę cara, Miko= 
łaj rozkazał wyprowadzić przeciw 
powstańcom kartacze, Pocisk ża po- 
ciskiem raził ich szeregi. Ludzie za- 
częli cofać się w kierunku za- 
marzniętej Newy, Ale pod stopami 
uciekających. pod padajacymi poel- 
skami załamał się pokrywający rze- 
kę lód. Liczbę zabitych pociskami 
ofiar powiększyły setki ludzi zato- 
pionych w lodowatej wodzie, 

Wieść o powstaniu w Petersburgu 
dotarła na Ukrainę. Spiskowiec Mu- 
rawiew — Apostoł, oficer czernihow 
sklego pułku na wieść o powstaniu 
w Potersburgu wyprówadził żołnie- 
rzy swego pułku z koszar, Miał na- 
dzieję połączenia sie z pułkami, do- 
wódzonymi przez innych  spisków- 
ców na tym terenie. Ale posiłki nie 
nadeszły i pułk czernihowski, mimo 
bohaterskiej walki żołnierzy został 


w dniu 3 stycznia 1826 r 
przeż wojska rządowe. 

Car stłumił powstanie, Zawisło na 
szubienicy pięciu przywódców, któ- 
rych w pięć lat później uczcił lud 
Warszawy.. Pozostałych zesłano na 


rozbity 


Syberię i do pułków kaukaskich, 
Najsrożej, najbezwzgledniej mści 
się car na biorących udział w po- 


wstaniu żołnierzach. Jeden z żołnie= 
rgy — uczestników powstania 
Anojczenko — skazany został na 12 
tysięcy batogów., 

Car stłumił powstanie, okrutnie u 
karał jego uczestników, „ale sprawa 
ich nie zginęła” — powiedział o de- 
kabrystach Lenin., Rozruchy chłop- 
skie na Ukrainie, bunt robotników 
fabryki Gagarina w jarosławskiej 
guberni w 1826. r. — oto bezpośre- 
dnie świadectwo — wpływu powsta 
nia dekabrystów na rozwój wrze- 
nia ludowego w Rosji. „Dekabryści 
obudzili Hercena. Hercen rozwinął 
agitację rewolucyjną.  Podchwycjii 
Ją, rozszerzyli, wzmocnili i zaharto 
wali rewolucjoniści — raznóczyńcy” 
— pisał Leńin w swym artykule 
„Pamięci Hercena* Nic już nie mo 
gło ugasió ognia rowołucyjnych 
walk. 

Lud polski święcąc w 1831 roku 
pamięć powieszonych dekabrystów 
czeił ludzi, którzy powstając boha- 
tersko przeciw carskiej władzy wy 
stępowali i w obronie narodu pol- 
skiego. Do władz stowarzyszeń spis 
kowych dekabrystów wchodzili Po 
lacy np. jak Lubliński, Juszniewski. 
Przed wybuchem powstania odhyły 
się rozmowy przedstawicieli deka- 
brystów z przedstawicielami polskie 
go ruchu rewolucyjnego. Stwierdza 
no w czasie tych rozmów  koniecz- 
ność wspólnej walki. Wraz z aresz= 
towanieg dekabrystów nastąpiły a 


resztowanią wśród polskich spisków | 


ców — członków Narodowego Pa- 
triotycznego Towarzystwa w War- 
szawie, 

Wspominając w 125 rocznicę pow 
stania dekabrystów, bohaterów ro- 


syjskiego ruchu rewolucyjnego, 
wspominamy jednocześnie ze czcią 
nazwiska Polaków aresztowanych 
wówczas — Seweryna Krzyżanow- 
skiego, Andrzeja Plichty, wspomina 
my nazwisko Tadeusza Krepowiec- 
kiego, jednego u przywódców Pow- 
stania Listopadowego, który wzywał 
do nawiązania współpracy z rewolu 
cjonistami rosyjskimi. 

W powstaniu dekabrystów po raz 
pierwszy zawiązała się braterska 


O PRAWO MAS 


do swobodnej krytyki 


Komitetu Centralnego 
Państwa i Rady 


Uchwała 
Partii oraz Rady 
Ministrów w sprawie szybkiego za 
łatwiania skarg ludn i szybkie 
go reagowania na krytykę prasy zo 
stała przyjęta przez cały świat pra 
cy z dużym uznaniem i zadowole- 
niem 

Szerokie masy pracujące i przed 
uchwałą pisywały i posyłały swe 
zażalenia do rozmaitych instancji 
partyjnych i państwowych oraz do 
redakcji gazet. Krytyka błędów í 
niedociągnięć, przeprowadzana tą 
drogą przez masy, dawała swoje re- 


a 


Wielka manifestacja Iudu Warszawy na cześć II Światowego Kongresu 


Pokoju. 


Foto=AR 


współpraca polskich i rosyjskich bo 
jówników o postęp. Jej wyrazem by 
ły działania żołnierzy, dał jej wyraz 
w słowach Mickiewicz który pisał: 

„Gorycz wyssana ze krwi i z łez 
mej ojczyzny niech źre i pali, mie 
was, lecz wasze okowy”*, 


Te słowa zrodziło umiłowanie pokoju 


O wierszach 


Wiersze, które poniżej zamieszcza- 
my, nie odznaczają się zbyt popra- 
wną formą i nie odpowiadają na ogół 
wymogom t. sztuki 
poetyckiej. Lecz nie chodzi tutaj o 
ich wartość literacką, Istotne jest 
to, że zawierają one słowa, wyjęte 
spod serc, ożywionych głębokim umi 
łowaniem pokoju, że stanowią one 


zw. prawdziwej 


lecz szczery 

które 
społe- 
Od 


nieudolny może nieraz, 
wyraz tych praqnień i myśli, 
rozpłomienił wśród naszeqo 
czeństwa Kongres Warszawski. 
pamiętnych dni 
właśnie do redakcji „Głosu” niezwyv 
je- 
czytel- 


kła korespondencja, stanowiąca 
szcze jeden dowód, nasł 
nicy żyją doniosłymi postanowienia 
mi Światowego Sejmu Pokoju i goto- 
wi są do boju w obrónie bezpieczeń- 
stwa świata I szczęścia ludzkości. 


iż 


Oto qorące wezwanie Henrvka Sie 
kierskiego, prasera ŁZWANN 
A 23, skierowane „Do rodaków": 


Nie trudu i 
znoju, 
razem jak jedna rodzina — 
wszyscy do walki w obronie pokoju 


pod wodzą Wielkiego Stalina! 


szczędźmy, bracia, 


A oto apel urzednika PCD  „Pa- 
ged", Antoniego Regulskiego — do 
kobiet — ofiar minionej wojny: 


Matko, co płaczesz syna, 

żono, coś męża straciła, 
wzywam was wszystkie do boju, 
bo dziś qodzina wybiła 

walki o pokój. 

Łączmy się w zwarte szeregi. 
Stańmy odważnie do dzieła, 
budufmy pokój na świecie, 

by ludzkość nie zginęła! 


Antoni Jerzak, robotnik z Mościce 
(obecnie na kursie w Łodzi) pisze w 
formie listu dzieci do rodziców: 


Powiedzcie, nasi rodzice mili, 
nikczemnym ludziom, co świat chca 
zdławić, 
że my pokoju, nauki chcemy, 
że sie pragniemy radośnie bawić.. 
Że nas nie po to wychowujecie, 
aby bandyta, złota łakomy, 
bombami swymi mordował dzieci, 


burzy? nam szkoły, rujnował 
domy... 
Walce o życie i szczęście dzieci 


jest również poświęcona „Kołvsanka 
łódzkiego studentą Józefa Raczka: 


Śpij synku mój spokajnie, 

niech uśmiech na buzi twej świeci, 
miliony ojców į matek 

o szczęście walczą swych dźjeci ..- 
Żebyś miał sen spokojni” 

byś życie zachował I zdrowie — 
musimy szakalom wojny 

zgołować godną odpowiedź... 
Czytelnik, podpisany inicjałami 
P. R. wskazuje w swym wierszu na 
najskuteczniejszy oręż w walce o po- 
kój. 


jego obrad napływa | 


Pracować dobrze to nasze hasło, 
praca to szczęście, zaszczyt i chleb, 
pracowąć dobrze to kij na wroga. 
to uderzenie Trumana — w łeb... 


A oto fragment utworu Ryszarda 
Wajraucha (Łódź, ul. Obrońców Sta- 
lingradu 58-46) pt. „Pokój zwycięży”: 


Może być pewny -mister Truman, 
choć z tego pana straszny tuman, 
że szkoda forsy z Wall-Street kas 
I choć się histerycznie dąsa, 

choć atomami wciąż potrząsa, 

nie zepchnie z drogi nas. 

Tą drogą jest światowy pokój, 
przed którym Truman ze łzą w oku 
musj powiedzieć — pas! 


Wiersz Alicji Jóźwiak (Łódź, Po- 
13) 
kich uczciwych ludzi wobec podłych | 


znańska wyraża uczucia wszyst- 


Í 
| 
| 
| 


|aqresorów amerykańskich na Korel: 


krwawi zro- 
dniarze, 


Bądźcie przeklęci, 


siepacze kobiet i dzieci, 


za te bestialstwa prędzej czy 
później 
kat w oczy wam zaświeci. 
Za koreańskie przyjdzie zapłacić 
zbrodnie potwornym USA-manom 
Truman, Mac Arthur, Dulles, Aches 
son 


przed sądem narodów staną... 


Wiarę w triumf idei Konqresu War 
szawskiego wyraża utwór ZMP-owca, 
Zbigniewa Sąpińskiego: 


Pokój zwycięży. Tak jest, panowie | 
z Wall-Street i City i Picadilly. 

Bo Jean i Iwan į Join į Willy 

i Jan, co mieszka na Muranowie, 
przysięgli: pokój zwycięży wojnę. 
A tych Twanów, Janów i Johnów 
sa, proszę panów, setki milionów .:.. 


ka kd 


* 
Trudno w ramach jednego artyku: 
łu sprawozdawczego pornieścić choć 
ay || A 

by we fragmentach całą pokaźną 


„li- 
terature pokojową”, jaka nadesłali 
do redakcji nast.czytelnicy. Wyba- 
czą nam to jedrmek wszyscy pozostali 
autorzy, ż których zresztą wielu w 
słowie wetępnyfń do swych wierszy 
— jak np. ob. „Albin Armin — za- 


znacza: „nie chodzi mi o fo, aby co 


Titowska Jugosławia — przyczółek strategiczny 


agresorów amerykańskich 


Agresorzy amerykańscy 
wszystko, co w ich mocy, aby 
przeistoczyć titowską  Juzosła- 
wię w swego psa łańcuchowe 
go na Bałkanach. 

Niedawno pod płaszczykiem 
„pomocy* dla Jugosławii, ame- 
rykańscy podżegacze wojenni cal 
kowicie opanowali armię titow- 
ską. Na uwagę zasługuje zna- 
mienny szczegół: kiedy w senacie 
amerykańskim omawiana byta 
sprawa uchwalenia ustawy o wy 
asygnowaniu rządowi  belgradz- 
kiemu kolejnego wsparcia w ŝu- 
mie 38 milionów dolarów, sena- 
tar republikanin Lucas nie 
mógł się powstrzymać od stwier 
dzenia, że ta brudna transakcja 
z titowcami stanowi dla rządu a- 
merykańskiego doskonały inte- 
res. Lucas oświadczył; „utrzyma* 
nie i uzbrojenie jednej dywizji 
amerykańskiej kosztuje Stany 
Zjednoczone 176 milionów dola- 
rów, podczas, gdy za 38 milio- 
ay dy 


U 


robią 


nów dolarów otrzymujemy 
wizje jugosłowiańskie". 


Jednakże te sprzedane za psie 
pieniądze agresorom amerykań- 
skim dywizje titowskie kosztują 
naród jugosłowiański bardzo dro 


„kongresowych“ naszych czytelników 


napisałem, było koniecznie wydruko 
wane lub żebyście mnie pochwalił, 
Chcę po prostu, abyście wiedzieli, że 
podobnie fak ja, czują wszyscy mol 
towarzysze pracy, że tak czują masy 
pracujące Łodzi i województwa”. 

I nie tylko — czują, dodajmy od 
siebie, lecz wyrażają również swoje 
uczucia codziennym, ofiarnym czy- 
nem, twórczą pracą, która zwiększa 


toweqo obozu pokoju. 


[i Rady Ministrów 


zultaty, Ale jednak niedostateczne, 
I dlatego dobrze się stało, że sprawa 
ta została postawiona przez najwyż- 
sze czynniki partyjne i państwowe 
i ujęta w odrębną uchwałę. 

Odtąd bowiem na straży wolno- 
ści krytyki, podejmowanej przez kla 
së robotniczą i najszersze rzesze pra 
cujacych. stać będzie autorytet Pars | 
tii oraz siła państwa ludowego i je- 
go praw. Uchwała Rady Państwa 
przewiduje bo= 
wiem, że wszelkie próby tłumienia 
krytyki traktowane będą, jako prze 
stępstwą i będą surowo karane. 

Odtąd sprawa rozpatrywania i za- 
łątwiania zażaleń ludności przez or- 
gana państwa przyjmuje charakter | 
obowiązkowy, staje się funkcją prm- 
wno-państwową, regulowaną przepi 
sami, terminem, osobistą odpowie- 
dzialnością karno-służbową itd. 

Co jest istotą omawianej uchwały? 

Istotą jej jest maksymalne zabez- 
pieczenie oddolnej krytyce mas peł 
ni swobody i rozwoju,* uwolnienie 
jej od mających niejednokrotnie 
miejsce szkodliwych nacisków, gróźb 
i represji. 


Partia nasza i rząd dobrze wiedzą, 
że w rozmaitych ogniwach aparatu 


dzieją się często mieporządki, że 
potęgę naszego kraju, a tym samym | bezduszny  biurokratyzm jednych. 
przyczynia się do wzmocnienia Świa- nieuczciwość drugich, mściwość trze 
cich — krzywdzą nieraz człowieka 
Stef. pracy. 
- -a 


go. W roku 1950, rząd belgradz- 
ki wydał na utrzymanie olbrzy- 
miej armii, równej liczebnie ar- 
mii okresu wojennego, około 66 
proc. całego budżetu narodowego. 

Milionowa masa ludzi powoła- 
nych pod broń stanowi dla kra- 
ju, a przede wszystkim dla łudu 
pracującego, brzemię ponad siły, 


Wszystkie przygotowania wo- 
jenne titowskiej Jugosławii, a 
więc budowa lotnisk i rekonstruk 
cja portów morskich, budowa ar 
terii strategicznych i wyekwipo- 
wanie armii w sprzęt bojowy — 
wszystko to odbywa się pod bez 
pośrednią kontrolą amerykań- 
skich oficerów—specjalistów, któ 
rzy czują się niepodzielnymi go 
spodarzami w  jugosłowiańskim 
sztabie generalnym, zasługują = 
cym w pełni na miano filii Pen- 
tagonu. 


Ostatnio w Belgradzie przeby= 
wa coraz wiecej oficerów amery 
kańskich, którym zlecono „kon- 
trolę właściwego wydatkowania 
wyasygnowanych rządowi (Tito 
38 milionów dolarów"... Pod kie 
runkiem oficerów amerykańskich 
ma się dokonać „rekonstruk- 
cji“ armii jugosłowiańskiej, zgod 
nie z nowymi wymaganiami agre 
sórów Wall-Street. 


Starając się umotywować swe 
przygotowania wojenne i jawnie 
prowokacyjną działalność na gra 
nicach państw ludowo = demokra 
tycznych, titowcy podnoszą wcza 
wę wokół grożącegó rzekomo Ju 


gosławii „niebezpieczeństwa ze 
wschodu“. Fakt, że titowcy po- 
wtarzają, jak echo propagandę 


„Głosu Ameryki“ o niebezpie- 
czeństwie „czerwonego imperiali 
zmu”, świadczy, że pragną oni 
wprowadzić w błąd zarówno na- 
ród jugosłowiański, jak i opinię 
światową, 

Aby zataiś swe przygotowania 
wojenne, titowcy utworzyli ubieg 


łego lata strefę zakazaną, szero- 
kości 60 km. i wprowadzili stan 
oblężenia w obwodach Banat, Ba 
czka, Caribrod, jak również w 
części Macedonii i Czarnogóry. 
We wszystkich tych obwodach za 
bronłono cywilnej ludności opusz 
czać swe siedziby bez zezwolenia 
władz; co niedziela ludność musi 
się rejestrować w policji. Chło- 
póm wszystkich wsi granicznych 
rozkazano, by domy ich w każdej 
chwili gotowe były do przyjęcia 
na kwaterę od 10 do 20 żołnie- 
rzy. Z setek wsi w ogóle wysie- 
dłono mieszkańców, ponieważ w 
związku z nastaniem zimy titow 
cy nie byli w stanie skoszaro - 
wąć w pasie pogranicznym skon 
centrowanych tam oddziałów 
wojskowych, 


Budowa lotnisk i innych obiek 
tów wojennych  ześrodkowana 
jest głównie w zakazanej strefie 
pogranicznej, Dość powiedzieć, 
że na samym tylko obszarze mię 
dzy Szabacem i Walewem, milę- 
dzy którymi odległość wynosi za 
ledwie 60 km, buduje się 6 no- 
wych portów lotniczych dla ame 
rykańskich fortece latających i sa 
molotów odrzutowych. 


Hangary i urządzenia starych 
lotnisk, położonych blisko granic 
zachodnich, przerzuca się obec- 
nie na północ i wschód do rejo- 
nów, w których skoncentrowane 
są obecnie główne bazy strategi 
czne. 

Na pograniczu z krajami demo 
kracji ludowej, w szczególności 
na prawych brzegach Dravy, Du 


naju i Timoku buduje się fortyfika 
cie. Na północ i wschód prowadzą 
nowowybudowane szośy, uzupełnia 
jące główną magistralę strategi 
czną — autostradę Triest — Zag- 
rzeb — Belgrad. W przyśpieszo- 
nym trybie buduje się linie kole 
jowe o znaczeniu wyłacznie wo- 


| śpieszającym ten 


Str. 


Idzie więć o to, żeby ten prosty 
człowiek nie bał się i nie czuł się 
bezradny wobec owych złych, nieod 
powiedzialnych, a nieraz wręcz wro 
gich jednostek, żeby miał świado - 
mość, iż stoi za nim opieka państwa 
i że w tej opiece znajdzie on czynną 
obronę swoich słusznych spraw. 
Idzie o to, żeby korespondent ro- 
botniczy i chłopski śmiało pisał da 
gazet o dostrzeżonych przezeń bra- 
kach, czy nadużyciach w terenie, 
żeby robotnik na zebraniu bez O=- 
bawy represji krytykował fakty 
— jeśli takowe dosttzegł — kumo- 
terstwa, marnotrawstwa, niedołę= 
stwa itd 

Siła państwa ludowego polega na 
tym, że my nie tylko nie boimy się 
inie chcemy kryć naszych niedoma 
gań i ułomności, ale przeciwnie — 
chcemy je znać najdokładniej. To 
jest bowiem niezbędny warunek 
przezwyciężenia i naprawienia błę 
dów. Dlatego z takim uporem wdra 
żamy ludzi pracy w umiejętność 
przeprowadzania rzetelnej krytyki 
i samokrytyki. 

A obok spraw ogólnych, uchwała 
Partii i Rządu nie zapomina i o 
sprawach drobnych. Daje ona adres 
ludziom pracy do skierowania 
swych skarg na zwykłe, codzienne, 
dokuczliwe bolączki życiowe, jak 
na przykład to, że ta czy inna U- 
bezpieczalnia Społeczna jest utra = 
pieniem dla chorych, że ten, czy 
inny sklep spółdzielczy oszukuje na 
wadze ł temu podobne sprawy. 

Uchwała Partii i Rządu wzmac- 
nia próces aktywizacji ludzi pracy, 
rozszerza front mas, wciąganych do 
współrządzenia państwem, rozsze” 
rza proces demokratyzacji państwa 
ludoweeg. Uchwała Partii i Rządu 
wychowuje klasę robotniczą I sze- 
rokie masy ludowe w duchu posza= 
nowania dla socjalistycznej prawo- 
rządności w państwie, 

Jak długo Polska jest Polską, nie 
było jeszcze u nas rządu, éry 
by wszystkie swe wysiłki i 
poświęcił podniesieniu dobr. 
kraju i utrwaleniu szczęścia sze 
kich mas narodu! 

Trzeba jednak jeszcze niezmordo= 
wanie pracować nad tym, żeby mi- 
liony zrozumiały istotę naszej wła- 
dzy ludowej, żeby zrozumieli ją lu 
dzie nawet mało społecznie i polity 
cznie uświadomieni. 


g 


Uchwała Rady Państwa i Rady 
Ministrów w sprawie skarg i zaża 
leń dopomoże nam w tym. Jest ona 
jeszcze jednym czynnikiem  przy= 
proces, jest je- 
szcze jedną serdeczną więzią, klo= 
ra łączy naród z jego kierownic = 
twem: Partią i Rządem. 

Szerokim masom narodu polskie 
go uchwała daje nowy punst opar= 
cia w ich pracy codziennej nad bu= 
dową fundamentów socjalizmu. + 

Partii i Państwu uchwała utat- 
wia uczenie się u mas i przyczyni się 
do dalszego usuwania braków w 
naszym życiu publicznym. 


Jerzy Nawrot 


jennym, biegnące wzdłuż granie 
z Albanią (Costivar — Kiczevo) 
i Bułgarią (Kumanovo — Sviatoj 
Nikola), 
Jest rzeczą jasną, że wszystkie 
te przygotowania mają wyrażnia 
zaakcentowany charakter agre- 
sywny. Jeżeli dodać, że faszy- 
stowski rząd Jugosławii skoncem 
trowął na granicach krajów de- 
mokracji ludowej około 80 proc. 
całej swej armii i, że pod kon= 
trolą amerykańskich podżegaczy, 
organizuje systematycznie w po- 
bliżu granie północnych i wschod 
nich alarmy bojowe oraz manew 
ry i ćwiczenia wojskowe, że 5y- 
stematycznie i z premedytacją 
prowokuje incydenty na granil- 
cach krajów ludowa - demokra- 
tycznych, to przed naszymi oczy 
ma uwydatni się w całej okaza= 
łości nikczemna rola  titoweów, 
jako pomocników amerykańskich 
podżegaczy wojennych na Bałka- 
nach. 
Agresywne machinacje kliki 
Tito przeciw krajom demokracji 
ludowej wywołują nienawiść ĵł 
gosłowiańskich mas pracujących 
które coraz energiczniej sprzeci- 
wiają się przekształcaniu swego 
kraju w bazę wojenną imperiali 
stycznych zaborców, 


Opór przeciwko awanturniczej 
polityce kliki Tito wzrasta wśród 
mas pracujących i w szeregach 
armii. Świadczy o tym choćby 
fakt zorganizowania w kraju ol- 
brzymiej ilości specjalnych wię- 
zień i obozów koncentracyjnych, 
przeznaczonych wyłącznie dla 
„nieprawomyślnych* i „chwiej = 
nych" żołnierzy i oficerów. 

Wśród mas pracujących oraz w 
szeregach armii zyskują sobie 
coraz więcej zwolenników hasła: 
„Walczymy o pokój — przeciw 
agresorom“, „Precz z kliką Ti- 
to“, „Precz z Amerykanami w 
Jugosławii!”, 


W. Kirsano%% 


mn 


Włodzimierz Majakowski 


Z roku na rok legendą wieje 
Rośnie legenda z wieku na wiek, 
Że taki człowiek, co wódę chleje, 
'To jest najbardziej czarujący człek. 


W maszynie społeczeństwa rozłuźniła się śruba, 
Mocniej, niż przed wojną, biorą się do picia. 
Wielu ludziom służy do spajania wóda 

Lepiej, niż inne sposoby współżycia. 


Jeśli mąż żonę za włosy taszczy, 

— Ja cię naucze, co znaczy rodzina... 
Znaczy, że wódke żłopać miał zaszczyt 
Ten miły, najbardziej czarujący chłopczyna. 


Jeśli młodzieniec w awanturniczym transie 
Neżem do szpitala ponchnął kogokolwiek, 
Znaczy, że piwem ululał ten pan się, 

Ten miły, najbardziej czarujący człowiek. 


Jeśli ten typ, trzymając łapę w kasie, 

Sam sobie wyznacza nagrodę po nagrodzie, 
Znaczy, że nie kocha się w wodzie ni w kwasie, 
Ten miły, czarujący, państwowy złodziej. 


Dusza towarzystwa 


„Wlazł kotek na płotek i mruga...“ Adawałoby się: niema w tych 
czynnościach nic nadzwyczajnego, a jednak.. Wszystko zależy od tak 
zwanej interpretacji, która daje tym oryginalniejsze wyniki, im wię 
cej się posiada fantazji. Zwłaszcza tej „bujnej”, wypływającej z przy- 
słowiowej skłonności do robienia z igły wideł. 

A oto kilka wariantów powyższej popularnej piosenki. 


dziej obyczajny. W zagrodzie nieja 
kiego Kotka to się zdarzyło... 

— A jak też to było detalicznie, 
pani Kwapiszewska? 

— Nie powiem pani dokładnie, 
ale z tego, co mi mówił szwagier, 
który to słyszał od swej siostry, któ 
rej o tym opowiadała ciotka, która 
ma bratanka w Bełchatowie, to tam 
właśnie już wszystkie dzieci w 
przedszkolu o tym śpiewają... 


„Tu mówi Londyn!” 


rowie czy Mokotowie? To wszystko 


na pokaz, dla propagandy, a tymcza | Jak ustalono nosi 


Trzy warianty prostej piosenki 


O cyniżmie zbrodniarza, który 


nazwisko Cottek, 


sem, jak się okazuje, zwykły szary | świadczy fakt, że gdy w czasie prze 


słuchania przez komisję do badania 
działalności antyamerykańskiej za 
dano mu pytanie, co sądzi o syste- 
mie rządów USA — odparł ironicz- 
nie: „krótka to piosenka, niedługa”. 


Schwytanie zamachowca wzbudzi 
ło wielkie zaniepokojenie w sferach 
rządowych. Jak nas informują, se- 
nator B. Izness nosi się z zamiarem 
zgłoszenia wniosku o uznanie wszel 
kiego mrugania za akt działalności 
antypaństwowej, podlegający karze 
ciężkiego więzienia. 


Uciekaj, towarzyszu, od 


Właściwie specjalistami od takich 
rozmów są głównie bajkopisarze. Ta 
kl, proszę was, Ezop, Lafontaine, 
Kryłow, czy Benedykt Hertz świet- 
nie się wyznają na dialogu — po- 
iedzmy — lisa z krukiem czy też 
dajmy na to — na rozprawach 
z prosięciem, 
a, rzecz prosta, nie jestem takim 
„lingwistą”*, ale zawsze raz około 
świąt — korzystając z legendy, wē- 
dług której w tym okresie zwierzęta 
uzyskują „moc przemawiania ludz- 
kim głosem“ — udaje mi się bez wię 
kszych trudności dogadać z tym czy 
innym przedstawicielem świata zwie 
rzęcego. 
ka * 

* 
Przed wejściem do jednego z łódz 
kich przybytków sztuki- teatralnej 
zastałem pewnego terriera, zajętego 
czynnością, której właściwym „miej 
scem wykonania“ byłby raczej park 
miejski, 
— Hau, hau, do you do? — zagad- 
nąłem po angielsku, głęboko przeko 
nany, iż język ten, tak często nżywa 
ny przez amerykańskich i brytyj- 
skich mężów stanu dla różnych 
psich celów — powinien być zrozu- 
miały dla mego rozmówcy. 
— CAŁUJ PSA W NOS! — wark- 
nął terrier, opuszczając uprzejmie | 
swoją „prawą tylną". 
— Chciałbym z panem pogadać — 
rzekłem — na tematy. że tak po- 
wiem, ogólne. Np. co pan Sądzi o o- 
statnich wypowiedziach Trumana i 
w okóle o „Głosie Ameryki“? 
— PSIE GŁOSY NIE IDA POD 
NIĘEBIOSY —  odszczeknął bystro 
terrier. dodając po chwili: PSY 
SZCZERAJĄ, RARAWANA POKO- 
JU IDZIE DALEJ... 
— Całkiem słusznie — zgodziłem 
się z mym czworonogim rozmówcą. 
—= A co pan sądzi o sytuacji na tak 
zwanym zachodzie, w krajach „pak- 
tu atlantyckiego"? 
— Żyją one- PSIM SWĘDEM — 
warknął terrier. — Każdy z rządów 
owych krajów to PIES NA DOLA- 
RY, ale USA daje je tylko do... wa- 
chania. Nie DLA PSA, powiada swo 
im niewolnikom — KIEŁBASA... 


%* * 
x 


Porządek rzeczy wymagał, aby dla 
kontrastu przeprowadzić wywiad z 
największym antagonistą psa — ko- 
tem. Ku wielkiemu zdumieniu prze- 
konałem się, iż poglądy polityczne 
antagonistów są zupełnie zbieżne. 
Oto kocie wypowiedzi: 

1) o pakcie atlantyckim — or 
BAWA W KOTKA I MYSZY“; 
2) o anglosaskiej propagandzie wo 
jennej na falach eteru — „KOCIO- 
EWIK“; 
3) o „pomocy“ amerykańskiej dla 
krajów Europy zachodniej — „DO- 
STAJĄ TYLE, CO KOT NAPŁA- 
KAE“; 
4) o jedności t. zw. bloku atlantyc- 
kiego — „KOCHAJĄ SIĘ JAK PIES 
Z KOTEM“. 
X ` * 
Są jeszcze takie miasteczka w na- 
szym województwie, gdzie widok 
stworzeń  rogatych i nierogatych, 
przechadzających się po chodnikach 
— nie należy do rzadkości, W jed- 
nym z owych przemiłych osiedli nat 
knąłem się na wspaniałą krowę w 
chwili. gdy wstępowała po biusto- 
nosz do sklepu z hamakami. 
— Wywiad? — ryknęła. otwiera- 
iąc szeroko swoje Śliczne, krowie ü- 
"zy — Nic z tego. „KROWA, KTÓ- 
A DUŻO RYCZY MAŁO MLEKA 
AJE". 


Wszystkie rodzaje przestępstw i win, 

Chryj chuligańskich. czarnych plam bytu, 
Dziś możesz zmierzyć ty 
Ile wódki i piwa wypito, 


Iko tym, 


0) pijakach: śpiewano już dużo razy, 
Z tych pień o pijaństwie jedno wynika; 
Jak od zapowietrzonego, jak od zarazy, 


alkoholika, 


Tłum. Józef Prutkowski 


— Nie jest tak tragicznie — próbo 
wałem ją pocieszyć. — Niech się 0- 
bywatelka nie martwi: sprzedawcy 
i tak doleją do mleka wody. Proszę 
to wziąć pod uwagę i udzielić mi od 
powiedzi na jedno pytanie: co pani 
sądzi o coraz to nowych „pomysłach' 
podżegaczy wojennych? 

— „RUSZAJĄ DOWCIPEM, JAK 
MARTWA KROWA OGONEM“ 
odrzekła krótko moja rozmówczyni, 
po czym dumnie wkroczyła do skle- 


pu z hamakami, 


* * 
* 


Wywiad z krową straciłby może 


nieco na wartości, gdyby nie został, 
że tak powiem, uzupełniony „kontr- 
wywiadem“ z koniem, 

— Cóż pan porabia? =n zapytałem 
pierwszego z brzegu mustanga na je 
dnym z postojów łódzkich dorożek. 

— Martwię się — zarżał koń. 

— Martwi się pan? Dlaczego? 

— No, bo jest takie przysłowie: 


„Mojapani moja pani‘ 


— Pani Kwapiszewska kochana, 
słyszała pani? Znowu mrugało! 

— Mrugało., pani Kopeć? Znaczy 
się cud! 


(Fragment audycji BBC) 


rozdmu- 
rozma” 


„Prasa Polski Ludowej 
chuje bez przerwy sprawę 
chu budownictwa stołecznego, lecz 
cóż z tego, że Warszawa ma dziś 
wspaniałą Trasę W-Z, cóż z tego, 
że przystępuje się tam do budowy 
gigantycznej Dzielnicy Marszałkow 


— A cud, moja pani, cud.. I to| skiej i nowągo Metra, cóż z tego, 
znowu na wsi, bo tam naród najbar |! że rosną domy na Muranowie, Mi- 


„NIECH KOŃ SIĘ MARTWI. BO 
ŁEB MA DUŻY”. Ponadto martwię 
się, bo teraz, panie, u nas na całą 
parę motoryzacja, samochody i trak- 
tory wyrugowują nas trochę z życia. 
Najbardziej jednak martwi mnie los 
moich braci na Zachodzie: wszyscy 
oni idą tam na konserwy, t. zn, horst 
meat... 
* * * 

Gdy tylko rzuciłem nazwisko Tru- 
mana, rozmówczyni moja, maciora z 
łowickiego aż kwiknęła z uciechy. 

— Wspaniały człowiek! — pochwa 
lita prezydenta USA — Czytałam o- 
statnio to, co napisał muzykowi ame 
rykańskiemu, który krytycznie oce- 
nit śpiew panny Truman. Co za cu- 
downy słownik! Jakie wyrazy! Zu- 
pełnie jakbym słyszała mego męża, 
wieprza niekontraktowanego! A i pa 
nowie Bevin i Attlee bardzo mi się 
podobają. Po prostu przepadam 23 
ludźmi, którzy w życiu stosują 
ŚWIŃSKIE ZASADY, 


WYWIADY ZOOLOGICZNE 


— U nas, na przykład, na wsi, ro- 
bią to bardzo często kułacy. Słusznie 
się tu o nich mówi, że „PODKŁA- 


DAJĄ ŚWINIĘ  PRACUJĄCEMU 
CHŁOPSTWU:*... 
* >. * 
Najtrudniej było przeprowadzić 


wywiad z osłem, 

— Proszę złożyć podanie. — o0- 
świadczył — załączyć metrykę uro- 
dzenia, odpis zameldowania, świadec 
two moralności, poświadczenie oby- 
watelstwa. wykaz z Urzędu Finanso- 
wego... 

— Ależ — przerwałem, — tu cho- 
dzi o kiłka słów rozmowy. Po pro- 
stu do załatwienia — od „reki“! 

— Od ręki?! — ryknął osioł, — Z 
pominięciem DROGI SŁUŻBOWEJ? 
NIESŁYCHANE! 


Po czym stęknął głęboko i zdechł 


— z oburzenia. 
E. Tam. 


Majakowski mnie nie znał.. 


Leży przed nami rękopis, który 
trafił do nas przypadkowo. 
Autorem jego jest widocznie 


nieznany (podpis nieczytelny) pra- 
cownik administracyjny, kolejno 
kierujący coraz mniej i mniej waż 


nymi — a właściwie coraz bardziej 
i bardziej nieważnymi  instytu- 
cjami. 


Przytaczamy skrót tego rękopisu: 
„Moje spotkania z Majakowskim" 
* A * 

Z Majakowskim wiąże mnie wie- 
le wspomnień. Rzecz na tym pole- 
ga, że ja go nie znam. Ale on mnie 
widocznie znał. Wnioskuję to z na- 

stępujących faktów: 

W 19.. roku wzywają mnie wła- 
dze zwierzchnie, pokazują mi 
wiersz pod tytułem  „Posiedzenia- 


rze“ i oświadczają, że napisany jest 
on o mnie i o moim Central... (nie- 
czytelne). 

Po kilkakrotnych naradach w na 


szym Central.. (nieczytelne), po- 
stanawiamy przepracować ten 
utwór. Przepracowujemy g0 na 


trzech posiedzeniach z przerwami 


na sen i dochodzimy do wniosku, 
że to nie o nas. 
Protokół nie zachował się. Za- 


chowała fsię nagana. 


Odpowiedziałem uczciwie: 

— Nie znam. 

— Czy jesteście pewni, że nigdy 
ich nie czytaliście? 

— Jestem absolutnie pewny. 

— To dziwne... Te strofy przyto- 
czone są w liście, który doręczono 
wam pół roku temu. Była to skar- 
ga na wasz niedbały stosunek do 
listów ludzi pracy. A więc nie czy- 
taliście? 


Surowa nagana z ostrzeżeniem! 


Powtórnie zetknąłem się z Maja-| Tylko za to, że nie czytałem Ma- 


kowskim w 19.. roku. 

Wezwali mnie do rejonowego ko 
mitetu partii. Pytają: czy znacie 
może takie strofy: 

„Komuna — 
to miejsce, 
gdzie znikną urzędnicy...“ 


NIEPROSZONY GOŚĆ 
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Według doniesień prasy amerykań- 


skiej wojenne wydatki USA w bieżącym 
roku finansowym wynoszą prawie 70 mi- 
liardów dolarów. Te olbrzymie rozcha. 
dy dotkliwie obciążają budżet domou 
przeciętnego Amerykanina. 


BOMBA ATOMOWA: To moja część! 


(„Daily Worker") 


jakowskiego. 

Rok 19.. Z Majakowskiego przy- 
gotowałem się. Kiedy wałkowano 
mnie za obojętny stosunek do dzia 


łalności, kierowanego przeze mnie 
Związku... (nieczytelne), łupnąłem 
cytatę z Majakowskiego: 
Urząd dla nas, 
a 
nie my dła urzędu! 
Oto wasz Majakowski! 
— Tak — mówią mi — Maja- 


kowski rzeczywiście nasz, ale to nie 
o was, a o interesantach. 

I tak zawsze: jeżeli coś dobrego, 
to nie o tobie, a jak cóś złego, to 
bezwarunkowo o tobie. 

19... rok. Zdjęli mnie z Głównego... 
(nieczytelne), Zdejmując cytowali: 
Majakowskiego: 

„Czas 

rozplątać nasz aparat!" 

Oceniam to jako nagonkę. 

19.. rok. Artykuł w gazecie o biu 
rokracjj w moim Urzędzie... (nie- 
czytelne). Motto: 

„«wynajdźcie 

specjalny 
kanalizacyjny przewód 
dła odprowadzania 
kancelaryjnej pisaniny*. 

Poświęcaja je mnie. Gdzie tu lo- 
gika:  Majakowski dawno umart.. 
I w ogóle niedobrze... Poeta umarł 
— przekażcie go do podręczników 
i sprawa skończona! Nie, koniecz- 
nie trzeba związywać go z naszy” 
mi bieżącymi sprawami! Jakoś nie- 
ładnie... Zdjęli mnie"... 


W. Dychowicz 
i M. Słobodzki 


Kotek nie ma gdzie mieszkać — tu- 
ła się po prostu na płocie! I mruga. 
Co jest najlepszym dowodem. iż z tą 
Trasą W-Z i w ogóle z budową 
Stolicy jest właściwie niebardzo...“ 


Z prasy USA 


WASZYNGTON 
Press). W dniu wczorajszym straż 
przyboczna prezydenta Trumana 
ujęła niebezpiecznego przestępcę, 
który wlazł na płot, okalający Bia 
ły Dom, i mrugał w stronę okien 
głowy państwa. 


- Bez dyrektywy 


Każdy mówił mu: „Sołtysie, 
To jest hańba wprost! 
Most naprawić zdałoby się, 
Bo dziurawy most! 


(Associated 


Est 


Zaciął sołtys się w uporze, 
Nie posłuchał rad — 
Przez co o zimowej porze 
Sam najgorzej wpadł... 


Każ naprawić most, sołtysie, 
Czas najwyższy wszak!“ 
Ale sołtys ciskał zły się: 
„DYREKTYWY BRAK!!!* 


Bo gdy zaczął trzaskać lód 

I most trzasnął także — 
Każdy musiał jeżdzić w bród. 
(Sołtys też — a jakże!) 


Sołtys musiał też, a więc 

Na koniska cmoknął, 

Wjechał pędem — nagle bęc! — 
Poczuł, że mu mokro! 


„DYREKTYWY! Nie kpij darmo! 
Przecież bredni to stek! 

Tutaj chodzi nie o marmur, 
Lecz o zwykły mostek... 


Końmi w lewo zarzuciło, 
A sołtysem o dno... 
Nawet by wesoło było, 
Gdyby nie tak chłodno! 


Nawet mały wie osesek, 

Że to drobiazg wprost — 

Każ wziąć tieślom parę desek, 
Poślij ich 'na most, 


Przemarzł, Skostniał, A po chwili 
Na brzeg wybiegł w mig... 
Chrząknął sołtys: „Hm, tak. Ale, Lecz ludziska, co tam byli, 

NIE MA DYRERTYWY!!!* Wnet podnieśli krzyk: 


„Stój! Nie biegnij! Zostań w wodzie, 
Człecze nieszczęśliwy!!! 
„Czemu?—wrzasnął — O co chodzi?" 
„NIE MASZ DYREKTYWY!!!* 


A naprawią doskonale 
Mostek chybotliwy!...* 


Stefan Olejnik 


ICH MARZENIA „GWIAZDKOWE” 


MAC ARTHUR 


Marzył, że na święta 
Koreę „dostanie“; 

dziś chce hulajnogi, 
by uciec przed laniem. 


ATTLEE 


Że jest „socjalistą” — 
poprzysięga święcie, 

lecz „Mein Kampf“ od U.S.A. 
radby wziął w. prezencie. 


TRUMAN 


Do mordu się paląc, 

do wojny się trzęsąc, 
chce mieć pod choinką 
— co? Armatnie mięsol 


TITO 


Wierny pies U, S. A. 
Szczytem jego dążeń 
otrzymać na gwiazdkę 
— dolarowy krążek 
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Niespodzianki noworoczne 


dla dzieci 

Miłą niespodziankę  noworoczną 
dla dzieci przygotowują związki za- 
wotdowe. 

W dniach od 27 grudnia do 7 stycz 
nia 1951 r. odbędą się w większych 
świetlicach przy choince noworocznej 
zabawy dla dzieci pracowników. W 
małych zakładach zabawy organizo- 
wane będą wspólnie dla dzieci człon 
ków związków zawodowych. z kilku 
mniejszych zakładów. 


W ubiegłym tygodniu kilkanaście 
zespołów świetlicowych przygotowa= 
ło już specjalne, urozmaicone pio- 
senkami i tańcami programy, z któ- 
Tymi zespoły te wystąpią przed naj 
młodszymi widzami. 

Rady kobiece i koła ZMP przygo- 
towują liczne podarki i paczki ze sło 
dyczami, którymi obdarowane zosta 
na dzieci. 
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Alojzy Śmitus — to przysięgły 
amator trunku, który potrafi zwa 
lić z nóg najsilniejszego nawet 
atletę, 

Niedawno spotkałem Alojzego 
w sklepie, kiedy właśnie z pole- 
cenia Polci czyniłem zakupy świą- 
icezne, 

=-=- No, i eóż, Hipolicie? — spy- 
tał Alojzy. — We wszystko się 
zaopatrujesz, tylko zapominasz, 
jak widzę, o wódeezności! 

"'— A ma cóż mi wódka? — od- 

parlem. — Czy zamiast niej nie 
lepiej nabyć dobrego wina lub 
pomarańczy? Z tego i pożytek i 
zdrowie. 

— A ja sądzę inaczej — odparł 
Alojzy. — Ja tam kupuję 4 litry 
wódeczki i „w gaz“. 

To mówiąc, włożył do teczki 4 
potężne butle z niebieską etykie- 
tą. 

Jeszcze tego samego dnia w 
mieszkaniu państwa Śmirusów za 
częła się hulanka i „przestawia- 
nie“ mebli, Alojzy przecież nie 
może spokojnie patrzeć na 
wódkę. Ciągle zagląda do kre- 
densu i co  więczór śpiewa; 
„Wszystkie rybki śpią w jezio- 
S 

Wezoraj wieczorem wpźdła do 
naszego mieszkania wystraszona 
żoną Alojzego. 

— Drogi Hipolicie! — zawoła- 
ła błagalnie. — Poradź mi, co 
robić? Coá się stało Alojzemu. 
Wróciłam właśnie z miasta, a on 
jest prawie nieprzytomny! 

Nie było rady. Wezwaliśmy Je- 
karza, który stwierdził zatrucie 
alkoholem. Po zastrzyku Alojzy 
odzyskał przytomność. 

— Ten „gaz“ nie poszedł mi 
na zdrowie. Masz rację — wódka, 
to nie dobrego, Od dzisiaj nie wez 
mę jej do ust — oświadczył ze 
skruchą. 

Lecz cóż z tego? Alojzy będzie 
musiał święta spędzić w łóżku, 
zażywając różne lekarstwa. A ja 
się będę bawił zdrowo i wesoło. 
Dlatego, że, uważacie — bez kro- 
pli alkoholu. 


Z antypijackim pozdrowieniem 


Jlipolit Smutny 
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WYSTAWA, KTÓRA UCZY. 


jak walczyć o socjalizm i pokó 


W sali wykładowej Łódzkiego 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego 0- 
twarta została wystawa bibliogra- 
diczna dzieł Stalina W 11 gabiot- 
kach umiejętnie i właściwie dobra= 
no materiały i dokumenty historycz 
ne, ilustracje oraz prace naukowe 
tow, Stalina — ucznia i kontynuato= 
ra wielkiego dzieła Lenina. 

Pierwsza gablotka zapoznaje nas 
z początkowym okresem rewolucyj= 
nej działalności Stalina na Kauka- 
zie, jego stanowiskiem w stosunku 
do „Iskry“, które pokrywało się cał- 
kowicłe ze stanowiskiem Lenina, Za 
łożenie przez Stalina gazety ,.Brdzo- 
ła" wpłynęło bardzo poważnie na 
rozwój ruchu rewolucyjnego na Kau 
kazie. 

W walce z mienszewikami o stwo- 
rzenie partii nowego typu, Stalin 
stał twardo na pozycji leninowskiej. 
Wskazał on, że armia projetariuszy 
musi mieć swój własny sztab, o je- 
dnolitej woli działania, o jednoli- 
tym kierownictwie, przewodzącym 
walce proletariuszy. 

„Sztabem tym — pisał Stalin w 
znakomitym artykule „Klasa prole- 
fariuszy a partia proletariuszy” 
jast marksistówska partia rewolu= 
cyjna'. Z pracami Stalina z tego o=- 
kresu zapoznaje nas następna ga- 
blotka. 

Po rewolucji 1905 r. różni psęu- 
do marksiści, w strachu przed re- 
akcją stołypinowska usiłowali znie- 
kształcać i „ulepszać“ marksizm. Le 
nin i Stalin w swych filozoficznych 
/pracach rozprawili się z całą bez- 
względnością z rewizjonistami mark 


sizmu. Qbok wspaniałego dzieła De- 
nina „Materializm i empiriokryty= 
cyzm'*, Stalin napisał znakomitą roz 
prawę filozoficzną „Anarchizm czy 
socjalizm". Gablotka trzecia ilustru- 
je właśnie ten okres przełomowy w 
międzynarodowym ruchu  robotfni- 
czym rok 1912, który na Konferen= 
cji Praskiej dał początek partii no- 
wego typu — partii bolszewickiej. 
Widzimy więc pomiędzy tymi pra- 
cami świetne dzieło Stalina „Mark- 
sizm a kwestia narodowa”, które da 
ło teoretyczne i programowe założe- 
nia partii bolszewickiej w kwestii 
narodowej. Dzieło to znalazło wysa- 
ką ocenę Lenina i stanówi po dzień 
dzisiejszy wytyczne partii bolsze- 
wiekiej w sprawie narodowej. 

W czwartej gablotce znajdujemy 
dokumenty historyczne z okresu 
1917 r, oraz opracowaną przez Sta- 
lina deklarację praw narodu do sa- 
mookreślenia. Między innymi do- 
kumentarni znajduje się wypowiedź 
Marszałka Woroszyłowa z okresu 
wojny domowej w Rosji, 

Następne gablotki — to okres po 
śmierci Lenina: Józef Stalin kieruje 
budownictwem państwa socjalistycz 
nego. 

Specjalna  gablotka poświęcona 
jest udziałowi Stalina w Wielkiej 
Wojnie Ojczyźnianej, gdzie obok róż 
nych dokumentów historycznych 
znajduje się również: „Wybór doku= 
mentów w sprawie polskiej". 


Ciekawe imprezy rozrywkowe 


W czasie świąt możemy tak roz- 
planować sobie nasz czas,, aby spę- 
dzić go przyjemnie f z korzyścią. 
W dniu dzisiejszym, jutro i pojutrze 
czynne są wszystkie kina oraz te- 


atry, Szereg kin wyświetla codzien- 
nie specjalne poranki. O godz. 10.30 
tozpoczyna się poranek w kinie 


RYrTóRnikE 20,0 godz. 11 w kinie „Mu 
ża”, „Wolność“; „Zachęta“, „Ro- 
ma", „Stylowy“, „witt, w kinie 
„Tatry“ o godz. 11.80 i w „Wiśle” o 
godz. 12. Na porankach tych wy- 
świetlane będą najpiękniejsze filmy 
produkcji polskiej, radzieckiej i cze- 
chosłowackiej. 

We wtorek, 26 bni, możemy zwie: 
dzić Muzeum Sztuki,„przy ul. Więc- 
kowskiego 36, w godz. od 10 do 17. 
Znajduje się tutaj ciekawa wystawa 
obrazów malarzy polskich i zagrani 
cznych, przy czym specjalny dział 
poświęcony jest sztuce radzieckiej. 
Muzeum przyrodnicze w Parku Sien 
kiewicza otwarte jest tylko dzisiaj 
od godz. 10 do 12. 

Państwowe Teatry Lalek przygo- 
towały niespodziankę dla naszych 
milusińskich. Zarówno dzisiaj, jak 
również jutro i pojutrze czynne bę- 
dą oba teatry dla dzieci. Teatr „Pi- 
nokio”*, przy ul. Kopernika 16 wy- 
stępuje z nowym programem pt. 


Zdroje uliczne 
czynne bez przerwy 


Miejskie Zakłady Wodociągów i 
Kanalizacji, biorąc pod uwagę nad- 
chodzące trzy dni świąt postanowiły 
uruchomić w dniu dzisiejszym zdro- 
je uliczne w godzinach od 7 do 14, 
aby wszyscy nie posiadający insta- 
lacji wodociągowych w swych dó- 
mach mogli dostatecznie zaopa- 
trzyć się w wodę. Od godz, 8 do 14 
będą jeździły po mieście beczkowo- 
zy, dowożąc wodę do dzielnic, odda- 
lonych od zdrojów ulicznych. 


dh. 


SESJA RADY NARODOWEJ 


Dnia 28 bm. o godz. 16 w sali Zw. 
Zaw. Prac. Komunalnych przy ul, 
Wólczańskiej 6, odbędzie się sesja 
Rady Narodowej m. Łodzi. Na po- 
rządku obrad, obok spraw organiza- 
cyjnych, znajdzie się sprawozdanie z 
przebiegu akcji zwalczania  analfa- 
betyzmu oraz omówione zostaną waż 
ne dla życia Łodzi i jej mieszkańców 
plany na rok 1951 w zakresie oświa 
ty, kultury, zdrowia i pomocy społe- 
cznej, gospodarki komunalnej, prze 
mysłu miejscowego i drobnej wy- 
twórczości, handlu oraz rolnictwa 
Karty wstępu otrzymać można za 
pośrednictwem organizacji politycz- 
nych, społecznych i związków zawo 
dowych. 


KASY GAZOWNI 


Z powodu remanentu kasa Gazow- 
ni w dniu 30 grudnia br. nie będzie 
czynna. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiaj dyżurują całą dobę (od 8 


rano do 8 rano dnia następnego): 
Limanowskiego 1 — Apteka Spo- 


ŁODZI, 


| teczna Nr 99, Piotrkowska 193 
ocz Łagiewnicka 120 — Pasto- 
rowa, Piotrkowska 807 — Pawłow- 
ski, Narutowicza 42 Rychter, 
Gdańska 90 — Rembieliński, Armii 
Czerwonej 8 — Szymański, Sre- 
brzyńska 67 — Apteka Społeczna Nr 
208, Piotrkowska 25 — Steckel, Al, 
Kościuszki 48 — Apteka V Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego. 

W dniu 25 grudnia dyżurują całą 
tobe: Piotrkowska 165 — Chadzyń- 
ska, Narutowicza 6 — Abteku Spo- 
łeczna 161, Rzgowska 147 Ko- 
walski, Więckowskiego 21 Mal- 
czewski, Karolewska 48 — Sanicka, 
Napiórkowskiego 41 — Bartoszek, 
Al. Kościuszki 48 — Apteka V Za- 
kładu Lecznictwa Pracowniczego. 

W dniu 26 grudnia dyżurują całą 
dobę: Piotrkowska 95 — Bartoszew- 
ska, Armii Czerwonej 53 — Czyński, 
Zgierska 68— Sadowska, Plac Wol- 
ności 2 — Apteka Społeczna Nr 207, 
Nowotki 91 — Stanielewicz, Rzgow- 
ska — Siniecka, Gdańska 23 — Bor- 
kowski, Al. Kościuszki 48 — Apte- 


ka V Zakładu Lecznictwa  Pracow- 
niczego. . 
Nr telefonu Pogotowia Ratunko- 


wego 104-44. 
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„Przygoda Misia Łazęgi*, a teatr 
„Arlekin“, przy ul. Piotrkowskiej 
wystawia widowisko pt. „Sambo 
i lew". Przedstawienia rozpoczynają 
się o godz. 17, przy czym ceny bi- 
letów zostały znacznie obniżone. 

Jeżeli dopisze pogoda, możemy 
vównież wybrać się do Ogrodu Zoo- 
(logicznego; który czynny jest čo- 
dziennie od godz. 8 do 16. 


Ostatnia gablotka zapoznaje nas 
ze wspaniałą myślą filozoficzną Józe 
fa Stalina, która ostatnio znalazła 
wyraz w jego świetnej pracy o języ- 
| koznawstwie, 

Wystawę zamyka bogato ilustro- 
wana gablotka, w której znajduje 
się pięknie oprawiona praca Akade- 
mii Nauk w ZSRR o Stalinie, Dy- 
plom Honorowego Obywateła Rumu 
nii, nadanego Stalinowi przez par- 
lament rumuński oraz zdjęcia po- 
darków przysłanych na 70 lecie uro 
dzi Jóżefa Stalina, 

* z %* 

Byłoby wskazane, aby organizować 
zbiorowe wycięczki celem zwiedze- 
nia tej ciekawie opracowanej wy- 
stawy, która uczy, jak należy wal- 
czyć o socjalizm i pokój. 

„ Wystawa otwarta będzie przez 3 
tygodnie, 
Ad. 


Wieczornica w Młodzieżowym Domu Kultury 


= Sir ? 


W dniu rocznicy urodzin towarzysza Stalina odbyła się w Młodzieżowym 
Domu Kultury uroczysta akademia ZMP. 


Na zdjęciu: Młodzież z zainteresowaniem słucha 


referatu e Wielkim 


Budowniczym Komunizmu. 


Drukarze przystępują do pracy 


me nowych normach 


Idąc za przykładem górników, pra 
cowników budowlanych, metalow- 
ców wpruwadzają nowe normy pro- 
dukcyjne również pracownicy poli- 
graficzni, Zdają oni sobie sprawę 
z tego, że nowe normy staną się tym 
zasadniczym czynnikiem, który za* 
decyduje o dalszym wzroście wydaj- 
ności pracy, przyczyniając się do 
przedterminowego wypełniania pla- 
nów produkcyjnych oraz zniżki kosz 
tów własnych, a co za tym idzie — do 
podniesienia stopy życiowej klasy 
robotniczej. 

Obecnie obowiązujące, a stanowczo 
przestarzałe już normy, zamiast wpły 
wać na wzmożenie produkcji, w wie- 
iu wypadkach oqraniczały ią. Nie- 
współmiernie obliczano je dla ró- 
żnych procesów produkcyjnych, nie 
dawały możbości równego . startu 
wszystkim, nie pobudzały do szar- 
szego wykorzystywania maszyn i 
były krzywdzące dla znacznej części 
pracowników. 


Nic więc dziwnego, że akcja. zdą- xd wydajności, 


żająca do zmiany norm, została z za- 
dowoleniem przyjęta przez olbrzymią 
większość pracowników, zatrudnio- 
nych w przemyśle  poligraficznym. 
Przystąpiły już do pracy wedłuq no 
wych norm przynajmniej częściowo, 
zakłady graficzne w Bydgoszczy i To 
runiu. 

Na niedawno odbytej naradzie w 
drukarni R.S.W. „Prasa” w Łodzi, po 
święconej właśnie tym sprawom, za- 
bierający głos w dyskusji szczeqól- 
pie podkreślali liczne wypadki nie- 
właściwości starych norm. Tak więc 
na przykład, maszynista rotacyiny, 
zatrudniony w swym zawodzie öd 
kilkunastu lät, przy bardzo już wy- 
tężonej pracy uzyskiwał 160 proc. 
normy, qdy tymczasem trawiacz, wkła 
dając o wiele mniej wysiłku i za- 
ledwie po kiłkumiesięcznej praktyce 
zawodowej, wyrabiał od 200 do 400 
proc. normy. Niejednokrotnie tra- 
wiacze w codziennych, czy tyqodnio 
wych raportach obniżali rozmiary 
qdyż tak wysokie 


Handel uspołeczniony 


zaspokoił wzmożone zapotrzebowanie nabywców 


— Poproszę o dwa kilogramy kiełba- 
sy i kilogram schabu — mówi klient w 
kolejarskim uniformie, 

— Proszę zważyć dla mnie tę szynkę, 
wiszącą przy samym końcu — wskazuje 
palcem jedna z kupujących, 

Ww sklepie PSS 
Nr 576 jeszcze 
wczoraj do póź- 
nych godzin wie 
czornych pano: 
wał ożywiony 
ruch, a do lady 
cienęły się tłumy 
ludzi. Obfite za- 
. opatrzenie spro- 
stały całkowicie 
zapotrzebowanin, 

— W ostatnim 
tygodniu — stwierdza ekspedientka Ge- 
nowefa Smak, szybko i sprawnie załat- 
wiająca klientów — sprzedaliśmy ponad 
2000 kg różnych wędlin, 1000 kg szynek, 
ponad 300 kg schabu oraz 1000 kg mig- 
sa w różnym gatunku, 

Tyle mięsa sprzedano w jednym wy- 
łącznie sklepie PSS, A przecież podob- 
ny popyt miał miejsce we wszystkich 
sklepach mięsnych. 


% $ 


Zajrzyjmy do sklepu ze słodyczami 
— MHD przy ul. Piotrkowskiej 76. 
Przez sklep ten w ciągu całego dnia bez 
przerwy przepływała fala kupujących. 


— W ostatnich dniach — pówiadamia 
nas ekspedientka, Halina Dębowska — 
sprzedaliśmy ponad 100 kg ozdobnych 
cukierków choinkowych, 110 kg mieszan 
kè czekoladowej, kilkanaście skrzyń ja- 
blek i paręset kilogramów pomarańcz! 

. * 

Krajowe I za- 
granie zne w ina 
owocowe znajdu 
ją tysiące amato- 
rów. Ob. Serafin 


ze sklepu PS5 
Nr 9 mówi: „Ta 


kiego ruchu w 
dziale win już 
od dawna nie na 
towaliśmy, Nie 
zresztą dziwne- 
go: ludzie nareszcie przekonali się, że 
nie warto pić wódki, bo to i drogo, i 
niezdrowo”. 

W tym samym sklepie, obok tysięcy 
butelek win, sprzedano tysiące kulogra- 
mów drobiu — kur, gęsi, indyków oraz 
około 1000 sztuk zajęcy. 

x” |be e 

Nie wszyscy spędzą święta w Łodzi. 
Toteż ruch przy kasach „Orbisu* jest 
ogromny. Kasjerka ob, Kaźmierczak in- 
formuje nas, że sprzedaje ponad 3.500 
biletów dziennie, Jadą studenci na wcza 
sy zimowe, wyjeżdża młodzież szkolna, 


leałe rodziny udają sięw odwiedziny do 


znajomych czę” krewnych. Najwięcej na- 
bywmięch jest biletów w kierunku War 
szawyli wa; Dolny Śląsk. 
: O 
Łodzianie dostatnio zaopatrzyli się 
tego roku w artykuły spożywcze i wvszel 
kie przysmaki. Nie dziwnego: dzięki 
ofiarnemu wysiłkowi klasy robotniczej 
podnosi się stopa życiowa ludzi pracy. 
Świadczą o tym najlepiej liczby. W ro- 
ku bieżącym sprzedano o 50 procent 
więcej mięsu, niż w roku ubiegłyn, ma- 
a o 45 procent więcej, mąki o 10 pro- 
cent, mleka o 5 procent, cukru o 9 pro- 
cent, herbaty o 10 procent, ryb o © pro- 
cent, Sprzedano również o 30 proceni 
więcej win, niż w 1949 roku, przy jedna 
czesnym spadku sprzedaży wódki o 30 
procent. 


przekraczanie normy uważali sami 
za niewłaściwe i niczym nie zasłu- 
żone. Dział stereotypii w drukarni 
R. S. W, „Prasa” w Łodzi wykonał 
roczny plan produkcyjny w okresie 
3 miesięcy — i to aż w 118 procen- 
tach. Fakt ten mówi sam za siebie, 
a pódobnych przykładów można by 
wyliczyć wiele, 

Dla wszystkich obecnych na nara- 
dzie stało się zrozumiałe, że podo 
bnych warunków dłużej tolerować 
nie można, qdyż hamują one tylko 
dalszy, konieczńy wzrost wydajności 
pracy. Jeszcze teqo samego dnia do 
rady zakładowej zgłosił się tow. 
Wdowiak, który w imieniu pracowni 
ków, zatrudnionych przy maszynach 
płaskich, oświadczył, że on i jego 
współtowarzysze nie tylko przystę* 
oują do pracy na nowych normach, 


ale i do długofalowego współzawo” 
dnictwa, 

Śladem tow. Wdowiaka poszli i in- 
ni z działu rotacji, ze stereotypii, 
offsetów, zecerni ręcznej, chemigra- 
fii, introliqatorni itd. 

— „Nasza praca — stwierdzali je- 
dnogłośnie — mugi być twórcza. Jej 
wydajność musi nieustannie wzra- 
stać. Przy starych normach było to 
rzęczą niemożliwą, a więc przecho- 
dzimy na nowe normy". 

W dniu 21 grudnia, na uroczystej 
akademii, poświęconej tćzczeniu 71 
rocznicy urodzin Generalissipusa Jó 
zefa Stalina, załoga drukarni R.S,W. 
„Prasa” zobowiązała się przystąpić do 
pracy według nowych norm przed 
terminowo, bo już od dnia 27 grudnia, 
wzywając zarazem wszystkie zakła= 
dy graficzne R.S.W. „Prasa” do pójś- 
cie w jej ślady, 

„Nie ulega wątpliwości, iż wezwa- 
nie drukarzy łódzkich znajdzie swój 
oddźwięk w całej Polsce. 


A. Farbiarz 


Ujęcie bandy 


złodziejskiej 


W dniu 18 grudnia banda złodziei | Granicznej oraz Tadeusza Strzeleckie 


usiłowała dokonać napadu na sklep 
MHD przy ul. Bazarnej. Zaalarmo= 
wana natychmiast Milicja Obywatel- 
ska przybyła niezwłocznie na miejs- 
ce. W wyniku Starcia dwóch ban- 
dytów zostało zabitych, jeden ranny 
oraz dwóch członków bandy ujęto. 
M. in. aresztowano Ludwika Strzelec- 
kiego, zamieszkałego w Łodzi przy ul. 


go, zamieszkałego przy ul. Henryka 
4. W pościqu postrzelony został Wła 
dysław Ligocki, zamieszkały przy ul. 
Gdańskiej 14, złodziej — recydywi- 
sta. 

Ludwik Strzelecki oraz jeden z za- 
bitych bandytów Mieczysław Szcze- 
pański vel Kopeć — byli 'w czasie 
okupacji członkami A.K. i 


Władysław Rymkiewicz 


56) | 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


— A to niespodzianka, co? 


mięta pan, jak tn było rok temu?. 


— wykrzyknął instruktor. — Pa- 


„. Bałagan w gospodarstwie, dziu- 


ry w dachach, śmietnik w podwórzu. A teraz, proszę! A 
Zamaszystym ruchem ręki wskazał na świeżo ociosane paliki 
w ogrodzeniu. — Parkan załatali! Podwórze wyporządzili i wy- 


mietli! 


Wzniósł rękę wyżej, ponad dachy zabudowań. — Dachy pokryli 


i zasmołowali, 


— Podciągnęli się, można powiedzieć — potwierdził 
Długim, przeraźliwym sygnałem zaczął wzywać do 


oznie szofer. 
otwarcia bramy. 


Starają się chłopaki, aż przyjemnie popatrzeć. 


flegmaty* 


Z budynku administracyjnego wypadł chłopak w żółtej wato- 


wanej kurlce. — Co za jedni? 
— Z Centrali Rolniczej. 


Otwieraj. 


Przewodniczący jest? 


— Przewodniczący na odprawie w Babimoście, 


Chłopak 
"O tam, na ganku. 

Zielona „Skoda“ wiechała 

Na ganku czekał wysoki 
i czapcernarciarce. — Witajcie, 
dział mocnym głosem. 


odciągał skrzypiące 


wrota. — Ale jest zastępca. 


w podwórze. 
mężczyzna w brązowej wiatrówce 


towarzyszu Majewski — powie- 


Instruktor uścisnął rękę zastępcy przewodniczącego i patrząc 
mu w oczy spytał: — Kolega Kłys, jeżeli się me mylę? 
— Kłys — potwierdził zastępca z uśmiechem. — Macie dobrą 


pamięć, towarzyszu. 


Nie widzieliśmy się prawie rok. 


— Koledzy instruktorzy, 
stępstwie, opowiadali o was. 
mówili. 


którzy tu przyjeżdżali w moim za- 


„Kłys, ten z jasną czupryną', 


Zapamiętałem. Chwalili, Zostaliście wybrani do zarządu? 


Kłys potwierdził ruchem głowy. 
—No, to pokażcie mi w zastępstwie przewodniczącego, co tutaj 


zdziałaliście. 


Przewodniczący nie mógł 


czekać dłużej niż do dwunastej; 


wezwali go na odprawę do Babimostu. 
— A mnie znów zatrzymali w Centrali. 
Majewski w ydobył z samochodu solidną teczkę z czarnej skóry 


i spojrzał w nieoświetlone 


okna 


budynku  administracyjnego. 


— Będzie tu można u was zanocować? 


— Naturalnie. 
— Ściemnia się. 
sobie wieczorem nad papierami, 
— Do 
jeszcze dzis. 


Mamy pokój gościnny. Prześpicie się wygodnie, 
Wiele już dziś nie zwojujemy. 


Posiedzimy 
a z rana wyjdziemy w pole. 


stajni i obory — zachęcał Kłys — można by zajrzeć 


— Tak powiadacie? No, jeżeli już koniecznie,.. 


Ruszył z Kiysem do stajni. 


— Mamy już dwadzieścia pięć sztuk — inlormował zastępca 
przewodniczącego prowadząc instruktora wzdłuż przegród, w któ- 


W świetle 
siwe i 


rych stały konie. 
kasztanowate, 


odrutowanych 
kare kłęby zwierząt. 


żarówek błyszczały 
Od czasu do czasu 


dawał się słyszeć szczęk poruszanego drąga lub głuche uderzenie 
kopytem — Spokój, Kuba — mitygował stajenny wielkiego, gnia- 


dego perszerona. 


— Widzicie go, jaki to się zrobił bojażliwy! 


Poklepał gniadosza po szyi, — Silne konisko — zachwalał swego 


Kubę przed instruktorem, 
— Ciągnie, za trzech. 


który przystanął 


tu na chwilę. 


Majewski pokiwał głową i ruszył do wyjścia nie zatrzymując 


się już więcej. 


Co innego zdawało się go interesować, — Wasz 


areał wynosi około 790 hektarów, o ile pamiętam? 


— 811,87 ha — poprawił Kłys. 


— A to jakim sposobem? 


— Niedawno przystabiłn do nas trzech średniaków. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


1% F ksi wama "PY 


Co pisała proso łódzka w dniu 24 grudnia 1930 ı 


WALKA BEZROBOTNYCH O CHLEB 
1 PRACĘ OBJĘŁA WSZYSTKIE 
MIASTA 


W dniu wczorajszym — jak dono- 


szą gazety — w miastach woje- 
wództwa łódzkiego miały miejsce po 
nowne demonstracje bezrobotnych, 
zakrojone na szeroką skalę, 

W Kaliszu — ponad dwa tysiące 
bezrobotnych toczyło walkę z poli- 
cją, która broniła dostępu do gma- 
chu magistratu, płazując szablami. 
Kilkanaście osób odniosło rany. 

W Pabianicach zajścia wczorajsze 
miały daleko groźniejszy charakter, 
niż w innych miastach. Jest również 
kilkanaście osób rannych. 

W Tomaszowie Mazowieckim 
przed magistratem policja musiała 
stoczyć walkę z nacierającym  tłu- 
mem bezrobotnych, W wyniku tej 
walki jeden z robotników, odwie- 
ziony do szpitala zmarł, 

W Ozorkowie doszło do ponownej 
walki z policją, która broniła wstę- 
pu do magistratu przez okrągłe czte 
ry godziny. 

O starciach bezrobotnych z poli- 
cją donoszą również z Konstantyno- 
wa, Zduńskiej Woli, Aleksandrowa 
it. d. 

Sytuacja bezrobotnych jest na- 
prawdę rozpaczliwa, Stracili już pra 
wo do zasiłków, a na otrzymanie 
pracy nie mogą liczyć. 


OSTRE POGOTOWIE POLICJI 
W związku z organizowanym 


przez komunistów i bezrobotnych 
„dniem głodu“ — policja łódzka po- 
stawiona została w stan ostrego po- 
gotowia. 


Specjalne „ruchome“ od- 


| miejsce w innych miastach, 


działy policyjne — wysyłane są w 
różne punkty miasta, gdzie groma- 
dzą się bezrobotni. 

Zmontowano również specjalny 
wóz z ruchomą drabiną, do zdejmo- 
wania sztandarów komunistycznych 
z drutów. W straży ogniowej — do 
dyspozycji władz policyjnych — od- 
dano kilka motopomp, które mają za 
zadanie rozpraszanie tłumów za po- 
mocą wody. 


ANI JEDNA FABRYKA W ŁODZI 
I WOJEWÓDZTWIE NIE PRACUJE 


Praktycznie rzecz biorąc — piszą 
gazety łódzkie — na terenie Łodzi i 
województwa nie pracuje już żadna 
fabryka. 


W początkach grudnia wstrzyma- 
no całkowicie pracę w 33 wielkich 
zakładach przemysłu włókiennicze- 
go, zatrudniających 75 tysięcy osób. 
Zamknięto również ponad sto ma- 
łych fabryczek. 


SAMOBOJSTWA BEZROBOTNYCH 
PRZED GMACHAMI . RZĄDOWYMI 


Przed gmachem województwa w 
Łodzi popełnił w dniu wczorajszym 
samobójstwo bezrobotny Marian 
Goździk. Goździk trzymał w ręku 
kartkę z listem do wojewody, czy- 
niąc władze państwowe odpowie- 
dzialnymi ga nędzę i głód swych 
dzieci. 

W Tomaszowie. Mazowieckim 
przed gmachem magistratu popełnił 
samobójstwo Walenty Raczek. 

Podobne wypadki miały również 


SZCZYT POKOJU 


Alpiniści Taszkienckiego Okręgowego Domu Oficera dokonali wspi- 
naczki na jeden z bezimiennych szczytów Pamiru. Wysokość jego wy- 
nosi 4900 metrów nad powierzchnią morza, 

Szczyt ten alpiniści radzieccy postanowili nazwać Szczytem Pokoju 
— na cześć bojowników pokoju wszystkich krajów Świata. 


Na szczycie tym ustawili oni kamienną piramidę, 


wewnatrz której 


zostały umieszczone w hermetycznić zamkniętej puszce: portret Gene- 


ralissimusa Józefa Stalina, 


tekst Apelu Sztokholmskiego z podpisami 


uczestników wyprawy oraz egzemplarz dziennika „Prawda, podający 
wyniki zbierania, podpisów pod Apelem w Związku Radzieckim. 


(„Ogoniok”) 


Co ustyszymy przez radio 


Program na dzień 24 grudnia 1950 r. 

7.00 Muzyka. 8.00 Dziennik. 8.15 
Muzyka. 8,50 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 „O trunkach 
i napojach* — fragm. dzieła J. Ki- 
towicza. 9.45 „Wieś tańczy i śpie- 
wa“, 10.00 Przegląd prasy. 10.05 
Skrzynka ogólna. 10.20 „Poezja i mu 
zyka”. 11.15 Od naszych korespon- 
dentów. 11.25 Koncert życzeń. 12,04 
Przegląd czasopism. 12.15 Koncert 
południowy. 18,00 Audycja oświato- 
wa. 18.15 „Bieriozka”, 14,00 Muzyka. 
14,40 Aud. racjonalizatorska, 14.50 
Melodie ludowe. 15.15 Aud. dla świet 
lic dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry 
śpiewają”. 16,20 Koncert Chopinow- 
ski. 17,00 Dziennik, 17,20 Muzyka. 


17,80 Aud. humorystyczna. 18.00 
„Dla tych co pracują“. 19,00 Kon- 
cert. 20.00 Dziennik. 20.30  „Pijań- 


stwo, podłej to zabawa hałastry* — 
satyra Krasickiego. 20.40 Koncert 
zespołu mandolin. 21.00 Muzyka. 
2115 Felieton W. Odolskiej, 21,25 
Koncert. 22,20 Muzyka. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 
Program na poniedziałek, 25 grudnia 
7.00 Muzyka. 8.00 Dziennik, 8,45 
Muzyka organowa. 9.30 Audycja lite 


racka. 10.35 Muzyka. 11.35  „Kra- 
szewski w Warszawie”. 12.04 Prze- 
gląd prasy, 12.15 Koncert, 13,15 
„Choinka pod Giewontem“ 14.20 


„Głos mają kobiety“, 14.40 Muzyka. 
14,50 Muzyka ludowa. 15,15 Koncert 
dla dzieci. 16.00 Aud. sł..muz. 16,20 
Aud. humorystyczna, 16.50 Szostako- 
wicz, I Suita baletowa. 17,85 Luto- 
sławski — Mała suita. 17,45 Sh- 
chowisko. 18.30 Koncert muzyki pol- 
skiej. 19,80 „Zapomniane kolędy“. 
19.50 Pieśni w wyk. Paula Robeso- 
na. 20,00 Dziennik. 20,380 Aud. po- 
'etycko-muzyczna. 21,00 „Kukiełki ko 
medianta Nowruza”. 21,50 Muzyka. 
22.15 „Dwie noce“ — fragment po- 
wieści Łozińskiego. 22,35 Muzyka ta- 
neczna. 28.00 Ostatnie wiadomości. 


Program na wtorek, dnia 26 grudnia 
1950 r. 

7.00 Muzyka. 7.50 Audycja dla 

wsi. 8.00 Dziennik. 8,15 Muzyka po- 


ważna, 9,10 „Głos mają kobiety“. 
9,30, Kolędy. 10.00 Audycja dla dzie- 
ci. 10,20 Koncert. 11,10 „Rozmówki“ 
— Stefanii Grodzieńskiej. 11,80 Mu- 
zyka. 12.04 Przegląd nowej wsi. 12,15 
Koncert. 18,10 Audycja oświatowa, 
13,55 Audycja masowa. 14.55 Felie- 
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Maszyny-giganty na wielkich budowlach w ZSRR 


Naród radziecki przystąpił do budowy największych w dziejach 
ludzkości urządzeń, Stworzenie gigantycznych bydro - węzłów na 
Wołdze i Dnieprze, przeprowadzenie 1000-kilometrowego kanału po- 


przez pustynię Kara - Kum — od podstaw przekształci 


przyrodę i 


gospodarkę rozległych przestrzeni Krajn Rad. 


Owe olbrzymie przedsięwzięcia to nowy etap realizacji 
z gigantycznych płanów budowy komunizmu. 


jednego 
Ich urzeczywistnienie 


ustanowi materialne podwaliny ustroju komunistycznego, który przy 
niesie ludziom radzieckim obfitość życiowych dostatków i najwyższy 


poziom kultury. 
W spaniałe te dzieła wykonają 
rowe, potężne maszyny. Stwo 
rzony przez geniusz Stalina prze- 
mysł radziecki jest w stanie zao- 
patrzyć budownictwo w najbardziej 
wydatnie działające mechanizmy. 
To, przy czym dawniej trzeba było 
by zatrudnić milionowe armie ro- 


botników, wypełnią obecnie ma- 
Szyny. 
Tama  Kujbyszewska  potrzebo- 


wać będzie około 30 milionów me- 
trów sześć. ziemi. Przerzucić tak 0l- 
brzymią masę ziemi juź nie tylko 
łopatami, ale i przy pomocy zwy- 
kłych mechanizmów, byłoby niemoż 
liwe. Ale kujbyszewskie budownic- 
two uzyskało już potężne radziec- 
kie buldożery. Każdy z nich, obsłu- 
giwany tylko przez jednego maszy 
nistę, oczyszcza w ciągu godziny z 
drobnej roślinności i wyrównuje, 
(zasypując rowy oraz wyboje) pra 
wie 6 hektarów gruntu. Jedna taka 
maszyna zastępuje pracę 300 ludzi, 
Robotę 300 kopaczy wypełnia tak 
że udoskonalony grejder - elewator. 
Usypuje on tor kolejowy wysokości 
2 i pół metra. Po jego przejściu po 
zostaje tylko ułożyć szyny. 
Kopaczka kanałów nowego typu 


8 e sportu 


celu jak najszerszej popula- 
ryzacji takich pięknych spor- 
tów jak narciarstwo, czy łyżwiar- 
stwo wśród najszerszych rzesz na- 
szego społeczeństwa, w dniach 
18—25 lutego zostaną zorganizowa- 
ne w Zakopanem zimowe mistrzo- 
stwa zrzeszeń sportowych, Mistrzo- 
stwa te przyczynią się do podniesie- 
nia poziomu sportów zimowych i wy 
każą nam dotychczasowy nasz do- 
robek w tej dziedzinie. 

Program mistrzostw ---pizewiduje 
następujące konkurencje: narciar=. 
stwo, łyżwiarstwo i hokej. 


W STYCZNIU ELIMINACJE 

Jakkolwiek mistrzóstwa rozegrane 
zostaną w dniach 18—25 lutego, to 
jednak eliminacje do tych mi- 
strzostw rozpoczną się niebawem. 
W Zakopanem startować bowiem bę 
dą tylko reprezentacje poszczegól- 
nych zrzeszeń, wyłonione drogą 
wstępnych eliminacji, poczynając 
już od kół sportowych. 

Eliminacje wstępne przeprowadzą 
nasze zrzeszenia sportowe do dnia 
7 lutego w miejscach dowolnie wy- 
branych, Eliminacje zrzeszeniowe na 
szczeblu kół i kłubów ukończone ma 
ją być do 14 stycznia, na szczeblu 
okręgowym do dnia 20 stycznia, a 
na szczeblu centralnym do dnia 7 


W 


ton literacki. 15.05 Audycja dla dzie| lutego. 


ci. 15,50 Muzyka. 16,15 Dwie humo 
reski Czechowa, 16,40 Audycja słow- 
no-muzyczna. 17.00 Dziennik. 17,20 
Konc. Chopinowski. 17,50 Montaż 
poetycki, 18,10 „Wodewil Warszaw- 
ski 19.50 Muzyka. 20.00 Dziennik, 
20,30 Konc.. symfoniczny, 21,30 Kon 
cert rozrywkowy. 22,18 Stan pogody. 
22,15 Wiadomości sportowe. 22,45 
Muzyka rozrywkowa. 23,00 Ostatnie 
wiadomości. 23,10 Muzyka taneczna. 


Koszykarze Stali 
przegrali z AZS-em 


KATOWICE — W zaległym spot- 
kania o mistrzostwo II ligi koszy- 
kówki Stal Świętóchłowice przegra- 
ła z krakowskim AZS 22:48 (12:20). 


TEATRY I [KINA 


„NOWY“ — w niedzielę o godz. 
15, w poniedziałek i wtorek o godz. 
19 — „Zwycięstwo“, 

IM. JARACZA — codziennie o go- 
dzinie 19 — „Wieczór Trzech Króli”. 

„POWSZECHNY* — w niedzielę 
o godz. 16, w poniedziałek o godz. 
19.15 i we wtorek o godz 16 i 19,15 
— „Przyjaciele“, 


„ARLEKIN* — codziennie o godz. 


17 — „Sambo i lew*, 

„OSA* — w niedzielę teatr nie- 
czyny, w poniedziałek i wtorek o 
godz. 16 i 19.80 — „Złote niedole". 

„LUTNIA* — codziennie o godz. 
19.15 — „Swobodny wiatr“. 

„Adria”* (dis młocz.) — „Bitwa 


stalingradzka”, II ser., godz. 14, 16, 
18, 20, por. 12. „Bajka“ — nieczyn- 
ne z powodu remontu. „Bałtyk“ 
„Miasto nieujarzmione*, goć+. 14.80, 
16.30, 18.30, 20.30. por, 12,30. „Gdy- 


nia“ — „Program Aktualności Kraj.| 15^. 


i Zagr. Nr 49-50, 
„Dbaj o zdrowie”, 


PKF Nr 52-50, 
„Okręg Zala", 


„Telefon  międzymiastowy*, godz. 
11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
„Hel“ — nieczynne z powodu remon 


tu. „Muza* „Wesoły jarmark“, 
godz. 15, 17.80, 20, poranek 11. „Po- 


lonia“ —  „Śmiali ludzie”, godz. 
8.80, 16, 18.30, 21, poranek 11. 
„Przedwiośnie“ — „Sumienie*; godz. 


16, 18, 20, poranek 11. „Rekord“ — 
„Upadek Berlina“ I ser. godz. 14, 
16, 18, 20. „Robotnik“ — „Wyspa 
szczęścia”, godz. 16, 18, 20. ,„Roma* 
„Wilcze doły“, godz, 15, 17.30, 
20, poranek godz. 11. „Stylowy“ 
„Niebo czy piekło“, godz. 14, 16, 18, 
20, poranek 11 — „Złoty kluczyk". 
„Świt* — „Śpiewak nieznany”, godz. 
16, 18,20, por. 11 — Program skła 
dany”. „Tatry“ — „Powrót Lassie“, 
godz. 14, 16, 18, 20; por. 11.30 
„Cesarski słowik“. „Wisła“ — ,„,Mia- 
sto nieujarzmione* godz. 14, 16, 18, 
20; poranek godz. 12. „Włókniarz“, 
— „miali ludzie”, godz 18, 15.30, 
18, 20.80, poranek 10.30. „Wolność 
-- „Brunaątna pajęczyna”: godz. 14, 
18, 20, por. 11. „Zachęta* — „U- 
padek Berlina" [II seria sodz, *6, 
18, 20, por. 11, 


ryje blisko 3 km. *kanału w ciągu 
godziny. Nowy skrepper, wyrabia 
ny przez czelabińskie i nikopolskie 
zakłady, podczas jednej zmiany wy 
dobywa i przewozi na odległość 150 
mtr. pięćset mtr. sześć. gruntu, Ma 
szyny te pracują już przy budo- 
wach, zastępując setki robotników. 
Dla przewożenia ogromnych ilości 


różnych niezbędnych materiałów 
skonstruowane zostały nowe ra- 
dzieckie samochody — ciężarówki 


o nośności 25 ton. 
CUDA RADZIECKIEJ TĘCHNIKI 
W pierwszym okresie budownie 
twa najwięcej pracy pochło= 
ną roboty ziemne. Przecież należy 
wydobyć miliardy metrów sześć. 
ziemi, Choćby tylko jeden sławny 
'Turkmeński Kanał równać się bę- 
dzie swą długością spławnej części 
Dniepru. W ciągu 5 lat ma więc zo 


stać stworzona sztuczna rzeka nie- 
zwykłej długości. 


Zadanie to mogłoby wydać się 
fantastyczne, gdyby z pomocą budo 
wnięzym nie przyszła radziecka te 
chnika. 

Nowy „chodzący“ ekskawator (ko 


| Zhliża sie termin 
mistrzostw zimowych 


naszych zrzeszeń sportowych 


Eliminacje w hokeju ze względu 
na to, że finałowe rozgrywki roz- 
poczną się już 1 lutego, ukończone 
muszą być do dnia 31 stycznia 1951 
roku. i 


Takich sportowców 
chcemy mieć więcej 
Warszawie -odbyło. się. ple 


W narne posiedzenie Rady Gtó 
wnej Zrzeszenia Sportowego „Ko- 
lejarz”, na którym poddańo wni- 
kliwej analizie dotychczasową pra 
cę tego zrzeszenia, 


Na zakończenie zebrani uchwa 
Hli rezolucję, w której członkowie 
Rady Głównej ZS Kolejarz, zebra 
ni na II plenarnym posiedzeniu w 
dniu 21 grudnia 1950 r. zpbowią- 
zują się w 71 rocznicę urodzin 
Wielkiego Stalina — Wodza mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej, 
Chorążego światowego obozu po- 
koju, poświęcić wszystkie swe 
siły dla wychowania nowego czło 
wieka, świadomego budqgwnicze- 
go socjalizmu, zdolnego do pracy 
i obrony kraju, przez umasowie- 
nie kultury fizycznej wśród szero 
kich rzesz członków Związku 
Zaw. Kolejarzy, Poczt, Telekomu 
nikacji i Transportowców, a tym 
samym przyspieszyć wykonanie 
Planu 6-letniego. 

Dla zrealizowania tych zadań 
uchwalono: 1) przekroczyć drogą 
współzawodnictwa sportowego. za- 


twierdzony przez Il Plenum 
Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej plan w zakresie zdoby- 


cia odznaki — Sprawny do Pra- 
cy i Obrony na rok 1951 — o 15 
proc.; 2) rozwinąć szeroko współ- 
zawodnictwo wśród sportowców 
przez zorganizowanie sportowych 
brygad produkcyjnych. 
Następnie zebrani postanowili 
wysłać list do sportowców francu- 
skich, w którym m. in. piszą: 


„Dowiedzieliśmy się z obturze- 
niem o obrażającym naród fran- 
cuski zarządzeniu rozwiązania Pol 
skiego Związku Piłki Nożnej we 
Francji. Zapewniamy Was, że de 
cyzja reakcyjnych władz francu- 
skich w żadnym stopniu nie wpły- 
nie na osłabienie przyjażni mię- 
dzy naszymi narodami”. 


Uwaga, bokserzy 


LKS Włókniarz 


Zarząd sekcji bokserskiej ŁKS 
„Włókniarz* zawiadamia wszystkich 
zawodników, że w dniu 28 grudnia 
br. (czwartek) o godz. 17.30 odbę- 
dzie się pierwszy generalny trening 
szparingowy w sali Koła Sportowego 
Zakł. im. F. Dzierżyńskiego, przy ul. 
Piotrkowskiej 295. 


W treningach, które odbywać się 
będą przy ul. Piotrkowskiej 295, u- 
dział wezmą również zawednicy Ko 
ła Sportowego. 


paczka), wyprodukowany przez u-| 
ralski zakład budowy ciężkich ma- 
szyn, zaopatrzony jest w czerpacz- 
kę, zabierajacą jednorazowo 14 mtr. 
sześć, ziemi. Może on przez rok wy 
dobyć kilka milionów metrów sze: 

ciennych gruntu. 


Równie potężny ekskawator stwo 
rzony został przez robotników No 
wo - Kramatorskiego Zakładu Bu- 
dowy Maszyn. Ta zdumiewająca 
maszyna posiada wysokość 9 piętro 
wego domu i waży przeszło tysiąc 
ton. Na ekskawatorze znajdują się 
44 elektryczne windy. ogólnej mo= 
cy 6 tys. kilowatów. Maszyna zao- 
patrzona jest w całkowite pheuma 
tyczne i hydrauliczne urządzenia, 
15-t0nowy dźwig mostowy oraz 3 
dźwigi pomocnicze. Kierowanie nią 
zostąło w pełni  zeiektryfikowane, 
Czerpaczka przy niej mieści 15 mtr. 
sześć. ziemi. Ta olbrzymia maszyna 
wydobywa w ciągu doby powyżej 
2 tys. wagonów gruntu. 


GIGANTYCZNE ZAPORY 
WYŁANIAJĄ SIĘ Z WODY 
le podstawową część roboty 


ARE rozmaite hydro = 
mechanizmy, przy pomocy których 
wzniesione zostaną gigantyczne za- 
pory wodne. W odległości 3 — 4 ki- 
lometrów od miejsca budowy przy 
szłej zapory staną na  kotwicach 
przepotężne elektryczne pływające 
dragi. Ich długie rury opuszczą się 
na dno Wołgi Rozruszając gruńt 
pod wodą wessą go, a następnie 


ścieśnione powietrze skieruje przez 


— 


Koszty przeprowadzenia elimina- 
cji zrzeszeniowych, przygotowania 
zawodników, wyekwipowania, prze- 
jazdów, zakwaterowań i wyżywienia 
w czasie mistrzostw pokryją zrzesze 
nia, koszty zaś, związane z przygo- 
towaniem, organizacją i przeprowa- 
dzeniem mistrzostw — Główny Ko- 
mitet Kultury Fizycznej. 

Oprócz wielu inagród, jakie eze- 
kają zwycięzców indywidualnych i 
zespołowych w poszczególnych kon- 
kurencjach mistrzostw, zwycięzcy w 
poszczególnych konkurencjach oraz 
zwycięska drużyna hokejowa otrzy= 
mają jeszcze zaszczytne tytuły mi- 
strzów i wicemistrzów Polski, 


Sportowe 
brygady produkcyjne 


W -Starachowicach odbyło się ze- 
branie organizacyjne koła sportowe- 
go Stali przy miejscowych zakładach 
z udziałem ponad 1.000 osób. Na ze- 
branie to przybyli przedstawiciel 
CRZŹŻ — Szymański oraz ORZZ — 
Młynarski. Wybrano radę koła spor 
towego. Z dużym aplauzem: zebrani 
powitali wiadomość o utworzeniu 
dwóch sportowych brygad produk- 
cyjnych w liczbie 22 osób. 

Bokserzy, zwycięzcy w wojewódz- 
kim turnieju ZS Stal — Prokopek i 


Mamełła, pracujący jako frezerzy, 
zobowiązali się dla uczczenia powsta 


nia koła sportowego przy Zakładach 
Starachowickich przekroczyć nowe 
normy o 20 proc. 


—- — , 


Czy wiecie Że... 


„W ciągu 2 ostatnich lat liczba 
uprawiających różne gałęzie sportu 
w ZSRR powiększyła się o nowe 
miliony obywateli, a ponad tysiąc o- 
sób zdobyło tytuł mistrza sportu. 

„ w ciągu ubiegłych 2 lat sportow 
cy wojskowi ustanowili około 200 
rekordów ZSRR oraz zdobyli ponad 
200 tytułów mistrzów Związku Ra- 
dzieckiego. 

«W tym roku w ZSRR przepro- 
wadzone zostały 2 mistrzostwa świa 
ta w szachach i jeździe szybkiej na 
lodzie dla kobiet, Obydwa te mis- 
trzostwa zakończyły się  zwycięs- 
twem zawodniczek radzieckich: Lud 
miły Rudenko i Marii Isakowej. 


«Ww tym roku bawili w Związku 
Radzieckim nasi tenisiści, francus- 
cy kolarze, węgierscy lekkoatleci, 
fińscy gimnastycy i czechosłowaccy 
wioślarze. 

„Ww tym roku sportowcy radziec 
cy zdobyli następujące tytuły: mis- 
trza Europy w koszykówce kobiet, 
nieoficjalne mistrzostwo Europy w 


lekkoatletyce, mistrzostwo Europy 
w siatkówce meskiej ij żeńskiej. 


W Gorkowskim porcie odbywa się 

ładowanie wielkich samochodów 

ciężarowych dla budowy kujbyszew- 
skiej elektrycznej hydrostacji. 


rury tę na pół płynną masę na za- 
porę. Maszyna sama podniesie tę 
masę na pożądaną wysokość dzie- 
siątków metrów i ułoży ją równy- 
mi, zwartymi słojami. Woda zaś, 
wypełniwszy swe zadanie, powróci 
do rzeki. Gigantyczna zapora cudem 
techniki wyłoni się sama przez się z 
wody. 

Nowe radzieckie olbrzymie dragi 
wydobywają i przenoszą do 40 tys. 
ton gruntu na dobę. Każda z nich 
wykonuje pracę 3 tysięcy ludzi, 

NIEPRZERWANY POTOK 
BETONU 

J asadnicze części budowy każ 
; dej hydrostacji będą sporzą- 
azane z betonu. Potrzeba go będzie 
w nieprzeliczonych ilościąch. Gdy- 
by z betonu, który zużyty zostanie 
przy tych przedsięwzięciach, 
wznieść mur grubości 1 mtr. i wy» 
sokości 3 mtr., te ciągnąłby się on 
od Moskwy do Uralu. 

Twórcy kujbyszewskiej zapory w 
każdą minutę układać bedą dwa- 
dzieścia mtr. sześć. betonu. W każ= 
dą minutę, dniem i nocą. Skąd 
wziąć takie masy betonu? 

Frzygotują je najlepiej urządzone 
na świecie zautomatyzowane zakła 
dy. Każdy z nich wytworzy setki 
mir. sześć, betonu na godzinę, choć 
obsługę każdego stanowić będzie tyl 
ko 8 ludzi: kierownik, trzech opera 
torów, clektromonter i 3 ślusarzy. 
Całą robotę wykonują mechanizmy- 
automaty. 

Operator stoi przed pulpitem ł 
naciska odpowiednie guziki, zależ- 
nie od dźwiękowych lub świetlnych 
sygnałów, nadawanych przez różno 
rodne mechanizmy. Lekkim dotknię 
cim palca wprowadzane są w ruch 
konwejery, zapełniające bunkier ce 
mentem, żwirem i piaskiem. Auto- 
maty wożą surowiec, sporządzają po 
trzebne mieszaniny i przenoszą je 
do gigantycznych mieszarek betonu. 
Każde posunięcie obliczone jest ści 
śle co do sekundy. Beton popłynie 
na plac budowy nieprzerwanym po- 
tokiem. 


Takie są niektóre spośród ma- 
szyn, mających pomagać przy wy- 
pełnieniu w okresie 5 — 6 lat gi- 
gantycznych prac, przewyższają- 
cych wszystko, co dotychczas w cią 
gu soroa dziejów stworzyła ludz- 

ość, 


Stały rozwój radzieckiej nauki f 
techniki, nieprzerwany wzrost eko 
nomicznej potęgi ZSRR są rękojmią 
tego, że nowe olbrzymie budowie 
zostaną wzniesione w wyznaczo- 
nych terminach. W wielkich przed- 
sięwzięciach stalinowskiej epoki ca 
ła ludzkość ujrzy Świetlane kontu= 
ry komunizmu, 


(Według akademika 
E. A. Czudakowa) 
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